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|~ i  C t!  M  C  7  O  n  i  a  ■ o g ło s i p o b ie r a  a tę o d w ie r s z a m m . (7  
k -r  y  1  U  O  * .  V  1 1 1  O  • la m .) 1 0 g r ., z a r e k la m y n a  s tr . 4 - ła m . w  
w ia d o m o ś c ia c h p o to c z n y c h 3 0 g r . n a p ie rw s z e j s tr . 5 0  g r . R a b a tu  
u d z ie la  s ię p r z y  c z ę s te m  o g ła s z a n iu . .G lo s  W ą b r z e s k i* w y c h o d z i 
t r z y  r a z y  ty g o d n . I to : w p o n ie d z ia łe k , ś r o d ę i p ią te k . P r a y a a d o -  
w a w  ś c ią g a n iu  n a le tn o ś c i r a b a t u p a d a . D la  s p r a w  a p o r n y e b je s t  
w ła ś c iw y  S ą d  w W ą b rz e ź n ie . - - Z a te r m in o w y d r u k , p r a a p ia a n e  
n a ie ja o e o g lo a s s n ia a d m in is tr a c ja n ie o d p o w ia d a . W y d a w n ie tw o  
i fc s tr s e g a  s o b ie  p r a w o  a te p rz y ję e ia  o g ło s z e ń  b e z p o d a n ia  p o w o d ó w

N r. 8 5 so b o ta d n ia 2 5 l ip c a 1 9 3 6 r . R o k 1 7

O ry g in a ln e n a sz e z d ję c ie p rz e d s taw ia m o m en t a re sz to w a n ia p rz e z p o lic ję a n g ie lsk a  

sp ra w c y  z am a ch u  n a k ró la A n g lji E d w a rd a  V lll-g o , G e o rg e A n d re w  a M a h o n a n a k ró t

k o  p o in c y d e n c ie z re w o lw ere m .

S p r z e c z n e w ie ś c i

o  w o jn ie d o m o w e j w  H is z p a n ji
g o v ji.

B A R C E L O N A . S y tu a c ja w  B a rc e 
lo n ie , w e d łu g H a v asa , je s t c a łk o w ic ie  
o p a n o w a n a p rz e z w ła d z e rz ą d o w e . W  
m ie śc ie p a n u je sp o k ó j. O rg an iz ac ja  
z a o p a try w a n ia lu d n o śc i w ż y w n o ść  
fu n k c jo n u je  z u p e łn ie p o p ra w n ie . —  
D z ie n n ik  u k a z a ły s ię . P ism a h o łd u ją 
c e k ie ru n k o m  w ro g o  u sp o so b io n y m  d o  
re p u b lik i z o s ta ły  z a re k w iro w a n e  p rz e z  
g e n e ra lita d k a ta lo ń sk i. Z a ję to  ró w n ie ż  
m . in . k a ted rę i k ilk a k o śc io łó w  o ra z  
z a b u d o w ań k o śc ie ln y c h , p o s iad a ją 
c y c h  w a rto ść  a r ty s ty c z n ą . N a m in a c h  
u m iesz cz o n o  p la k a ty z n a p isem . Z a 
re k w iro w a n e p rz e z rz ą d k a ta lo ń sk i.  
N ie k tó re k o śc io ły , ja k  n p . k o śc ió ł k a 
ta lo ń sk i z a m ie n io n o  n a  sz p ita le .

P łk  D ies S a n d in o , d o w ó d c a s il lo t
n ic z y ch  w  B a rc e lo n ie , p rz e s ła ł p rz e z  
ra d jo d e p e sz ę d o g e n . C a p a n e lla sa ,  
k tó ry d o w o d z i p o w sta ń c a m i w  S a ra -  
g o ss ie , iż re p u b lik a ń sk a e sk a d ra lo tn i 
c z a z B a rc e lo n y  z b o m b a rd u je k o sz a ry  
p o w s tań c ó w - w  S a rag o ss ie , je ż e li p o w 
s ta ń c y  w  n a jb liż sz y m  c z a s ie  n ic  w y ra 
ż ą u le g ło śc i w ła d z o m  C y w iln y m  re p u 
b lik i. G e n . G o d e d o ra z l ic z n i o f ic e ro 
w ie , k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w  p o w s ta n iu  
z n a jd u ją s ię p o d a re sz tem . W śró d u -  
w ię z io n y c h  je s t p łk . sz ta b u  g e n e ra ln e 
g o  S a n fe lis , k tó ry  b y l a d  j u  ta n  te m  g e n .  
.B a rre ry . P rz y p u sz c z a ln ie w ty c h  
d n ia ch z o s ta n ie u fo rm o w an y są d w o 
je n n y , p rz e d  k tó ry m  s ta n ą  p rz y w ó d c y  
p o w s ta n ia .

P A R Y Ż . Z H e n d a y e d o n o sz ą , ż e  
s ły sz a n o z ra n a s iln ą s trz e la n in ę z e  
s tro n y F o n ta ra b ia . 5 2 -c h u c z n ió w  se -  
im in a r ju m  h isz p ań sk ie g o w F o n ta ra 
b ia  p rz e sz ło  g ra n ic ę f ra n c u sk ą w  to 

w a rzy s tw ie d e le g a tó w  . .f ro n tu lu d o 
w e g o '” . S y tu a c ja n a p o g ra n ic zu f ra n 
c u sk o  - h iszp a ń sk iem  b e z z m ia n .

D o B a rc e lo n y  p rz y b y ł k o n trlo rp c -  
d o w ie c f ra n c u sk i „ A lb a tro s” c e le m  z a 
p e w n ie n ia b e z p ie c z e ń stw a o b y w a te li  
f ra n c u sk ic h . W B a rc e lo n ie s ły c łia ć  
s trze la n in ę z k a ra b in ó w  n a p rz e m ia n  
z w y s trz a ła m i a rm a tn iem i. D n . 2 2 b m . 
o d je c h a ło z B a rc e lo n y d o F ra n c ji  
2 .0 0 0 sp o r to w c ó w  i tu ry s tó w f ra n c u 
sk ich , k tó rz y p rz y b y li d o B a rc e lo n y  
n a ta m te jsz ą o lim p iad ę ro b o tn ic z ą . —  
K o n su l f ra n c u sk i w B a rc e lo n ie o ś 
w iad c z a . ż e p o d c z a s w a lk u lic z n y ch  
o d n io s ło  ra n y  5 lu b  6 F ra n c u z ó w , z  
k tó ry c h  je d e n je s t c ię żk o  ra n n y .

L IZ B O N A . R a d jo s ta c ja S e v illa n a 
d a ła o g o d z . 1 6 n a s tę p u ją c y k o m u n i-  
/k a it: R z ąd  w  M a d ry c ie u s tą p ił, je g o  

P r e z y d e n t G r e is e r p r o te s tu je
G D A Ń S K . P re z y d e n t se n a tu  g d a ń - j 

sk ie g o G re is e r p ro te s to w a ł w o b ec k o -  1 
m isa rz a g e n e ra ln e g o R . P . w  z w iąz k u  
z m a n ife s ta c ja m i, o rg a n iz o w a n e  m i o -  
s ta tn io  p rz e z L ig ę  M o sk ą  i K o lo n ja ln ą .  
A V sz c z e g ó ln o śc i c h o d z iło p . G re ise ro -  
,w i o p e w n e h a s ła , ja k ie p a d ły  w  c z a 
s ie z g ro m a d z e ń o ra z  o  p e w n e tra n sp a 
re n ty , n ie s io n e w p o c h o d z ie , sk ie ro 
w a n e p rz e c iw  G d a ń sk o w i. P re z y d e n t 
.G re is e r p o d k re ś lił p rz y te m d ą ż e n ie  
w ła d z W o ln eg o  M ia sta d o  p o d trzy m a 
n ia d o b ry c h  s to su n k ó w  z P o lsk ą .

m ie jsce z a ją ł re w o lu c y jn y k o m ite t  
p o d p rz e w o d n ic tw e m  A z a n y . G a rn i
z o n w B a jad o z g ło s i w  c ła łs z y m  c ią 
g u k o m u n ik a t —  p rz y łąc z y ł s ię d o  
p o w s ta n ia . W o jsk a g e n e ra ła Q u e ip o  
d e l L a n o  p o su w a ją  s ię p o w o li n a p rz ó d  
z p o w o d u o p ó ź n ie n ia p rz y b y c ia o d 
d z ia łó w  m a ro k ań sk ich .

P A R Y Ż . W ia d o m o śc i n a d c h o d z ą c e  
z H isz p a n ji d o  P a ry ż a , n ie  p o z w a la ją  
n a  d o k ła d n ie jsz e  z o r je n to w a n ie  s ię  w  
sy tu ac ji.

N a p o d s ta w ie w iad o m o śc i o f ic ja l 
n y c h z M a d ry tu , ja k ró w n ie ż in fo r-  
m a c y j p ry w a tn y c h , u z y sk a n y c h  p rz e z  
d z ie n n ik k i f ra n c u sk ie , k tó re w y s ła ły  
d o  H iszp a n ji sp e c ja ln y c h w y s ła n n i 
k ó w  n a  sa m o lo ta ch  re d a k c y jn y c h , sy 
tu a c ja  w  H isz p a n  j i w y g lą d a ła b y  o b e c 
n ie  ja k  n a s tę p u je :

O P Ó R W O JS K  R Z Ą D O W Y C H .

O p ó r p rz ec iw k o a ta k o w i s il p o w 
s ta ń c z y ch o rg a n iz u je  s ię  p ra w ie w e  
w sz y stk ic h  w ię k sz y c h  m ias ta ch  H isz 
p a n ji. S iły  rz ą d o w e  w z m o c n io n e  p rz e z  
m ilic ję ro b o tn ic za , p rz e sz ły w  w ie lu  
p u n k ta c h  d o  o fe n z y w y  i p o  o s tre j w a l
c e z d o ła ły  o p a n o w a ć n ie k tó re  m ia sta , 
ja k : (b ia d a ła ja r ra . A lm eria . G ijo n  i 
T o le d o . S iły  rz ą d o w e z a d a ły ró w n ież  
p o ra ż k ę  w o jsk o m p o w s ta ń c zy m  k o ło  
S ie rra  G u a d a ra m a , n ie d a le k o  M a d ry 
tu  i p o s tę p u  ją  o b e c n ie  w  k ie ru n k u  S e -

G Ł Ó W N E  S IŁ Y  P O W S T A Ń C Z E . i n a  2 0  —  2 5  ty s ię c y  o só b .

G łó w  n e n ii o g n isk a m i ru c h u p o w -1 P ra sa  p o d k re ś la , ż e  o s ta tn ie  w y d a -  
s tań c z e m i  są  w  d a lsz y m  c iąg u : S e v illa , rż e n ia w  H isz p a n ji n ie  m a ją  ju ż  c h a -  
S a ra g o ssa , V a lad o id , B u rg e s i K a d y x . ra k te ru  „ p ro n u n c ia in e n to 4 4 , le c z  p ra w -  
S iły  p o w s tań c z e  p a n u ją  o b e c n ie  w  p ro  d z iw e j w o jn y  d o m o w e j.

Wieści z
R Z Y M . A g e n c ja S te fa n i d o n o s i z lsz e sz ija  A fu ro , p rz y w ó d c a re jo n u  B u -  

A d d is A b e b y : W  p ó łn o c n o -z a ch o d n ie j  j se t. 
c z ę ś i p ro w in c ji S z o a g ru p y  p a r ty za n -1  
tó w  a b isy ń sk ich  z o s ta ły  ro z p ro sz o n e ,  
p o z o s ta w ia ją c  n a  p o lu  w a lk i w ie le  z a -
b ity c h  i ra n n y c h . W  c a łe j te j s tre f ie  
i rw a a k c ja p o licy jn o -w o jsk o w a , ja k  
ró w n ie ż i n a o d c in k u p o łu d n io w y m  
w z d łu ż l in ji k o le jo w e j. Z g ło s ił u le 
g ło ść n a ty m  o d c in k u B a ra m b a sz O -

K o m isa rz g e n e ra ln y o św iad c z y ł  
p re z y d e n to w i G re ise ro w i, ż e w o b e c  
n ie k tó ry c h w y p o w ie d z e ń s ię s tro n \  
g d a ń sk ie j w  o s tan ic h c z a sa c h z ro z u 
m ia ła je s t re a k c ja p o lsk ie j o p in ji p u 
b lic z n e j. k tó ra sp ra w ą g d a ń sk ą , z a w 
sz e n ie s ły c h a n ie ż y w o s ię in te re su je i 
w  k tó re j s ię z d e c y d o w a n ie w y p o w ia 
d a . K o m isa rz g e n e ra ln y p rz y ją ł d o  
w ia d o m o śc i z a p e w n ie n ie p re z y d e n ta  
se n a tu  G re ise ra o c h ę c i p o d trzy m a n ia  
d o b ry c h  s to su n k ó w  z P o lsk a .

w in c ja c h  p ó łn o c n o -z a c h o d n ic h i u s i
łu ją  p o łą c z y ć  s ię  z  w o jsk a m i p o w sta ń 
c z e m u , z n a jd u ją ce n ii s ię  w  N a v a rz e .

W IE L K A  B IT W A .

W ie lk a b itw a to c zy  s ię w  o k o lic y  

S a n  S e b a s tia n , m ię d z y  a rm  ją  p o w s tań 

c z ą  g e n . M o la , a  s ila m i rz ą d o w e m i, —  

k tó re  p rz y b y ły  z  B ilb a o .

„ R Z Ą D O W A 4 4 B A R C E L O N A W A L 

C Z Y  Z  P O W S T A Ń C Z Ą  S A R A G O S S Ą .

W  B a rc e lo n ie  z d o łan o p rz y w ró c ić  
sp o k ó j, a rz ą d  k a ta lo ń sk i w y s ia ł n a 
w e t 5 0 0 0 m ilic ji n a  S a ra g o ssę , g d z ie  
w o jsk a  p o w s tań c z e  o p a r ły  s ię  a tak o w i  
lo tn ic ze m u . A w a n g a rd a o d d z ia łu  m i
l ic ji , z d ą ż a ją c eg o z B a rce lo n y  d o  S a -  
ra g o ssy , w p a d ła  w  z a sa d z k ę , z g o to w a 
n ą  p rz e z  s iły  p o w s ta ń c ze .

N A P R Ę Ż E N IE  W  T A N C E R Z E .

D u ż e  n a p rę ż e n ie p a n u je  w  s fe rz e  
m ię d z y n a ro d o w e j T a n g e ru , —  g d z ie  
z n a jd u ją  s ię h iszp a ń sk ie o k rę ty w o 
je n n e , w ie rn e rz ą d o w i, u n ie ru c h o m io 
n e w  p o rc ie  z p c w o d u  b ra k u  p a liw a .

R z ą d  a n g ie lsk i i f ra n cu sk i m a ją  p o 
c z y n ić d e m a rc h e  u  rz ą d u  m a d ry c k ie 
g o w  c e lu  u z y sk an ia w y c o fa n ia ty c h  
je d n o s te k  z p o r tu  ta n g e rsk ieg o , g d y ż  
m o g ło b y  to d a ć p re te k s t s ilo m  p o 
w sta ń c z y m  d o  a tak u  n a  s tre fę  m ięd z y 
n a ro d o w ą .

O g ó ln ą  l ic z b ę  p o le g ły ch  w  c ią g u  o -  
s ta tn ic h w a lk w  H isz p a n ji o b lic z a ją

Abisynii
W  Ja v e llo  2 5 p rz y w ó d cy sz c z e p u  

B o ra n a -B u rg i n a  c z e le sw o je j lu d n o ś 
c i z ło ży li a k t u le g ło śc i d la  rz ą d u  w ło s 
k ie g o . R ó w n ież  w  A re ro  o d b y ł s ię u -  
ro c z y s ty a k t h o łd u tu z ie m c ó w  z p le 
m ien ia B o ra n a .

W  D e b a re k w  p ro w in c ji A m h ara  
6 0 0 n o ta b ló w  m u z u łm a ń sk ic h z re jo 
n u  F o g e ra -W o llo  z k a n ja sm ac z em  —  
A ile -F a rn s it i p rz e d s ta w ic ie lem  d u 
c h o w ie ń s tw a D a b a tem  p o d p isa ło a k l  
u le g ło śc i. W śró d  o b e c n y c h  p rz y  ty m  
a k c ie  b y l b ra t ra sa K a ssa .

O K R O P N A  Ś M IE R Ć  

W  P Ł O M IE N IA C H .

W Ł O C Ł A W E K . W e  w si A d a m o w o  
w y b u c h ł w  n o c y  p o ż a r , k tó ry  s tra w ił 
c a łk o w ic ie  d o m  m ie sz k a ln y d re w n ia 
n y  k ry ty  s ło m ą . —  W  c z a s ie  w y b u c h u  
p o ż a ru  m ie sz k a ń c y  p o g rą że n i b y li w e  
śn ie  i d o p ie ro  o b u d z iły  ic h  o g a rn ia ją 
c e  ic h  p ło m ien ie . W  p ło n ą c y m  b u d y n 
k u p o n io s ły  śm ie rć d w ie k o b ie ty i 5  
m a li c h ło p c y .



S tr . 2 „ G  Ł O S W  Ą  B  R  Z  E S  K  P N r. 8 5

Co słycłtcrt T
W KRAJU.

+ P . W o jew o d a P o m o rsk i R a cz k ie w icz  

z ło ż j i w izy tę J . E k sc . K s. B isk u p o w i O k o 

n ie w sk iem u .

+  P a n P re zy d e n t R . P . w y je ch a ł z K ra 

k o w a d o W isły .

Z ZAGRANICY
4 - W y ro k n a re d a k to ra „ A c tio n F ra n -  

c a ise“ . K a ro la M a u rras ka , sk a z u ją c y g o n a  

8 m ie s ię cy w ię z ien ia , z o s ta ł z a tw ie rd zo n y  

p rz e z są d a p e lac y jn y .

+  N a d o ro c z n y m  k o n g re s ie z w ią zk u  a n 

g ie lsk ic h g ó rn ik ó w w S c a rb o ro u g h u c h w a 

lo n o 2 8 5 ty s . g ło só w  p rze c iw  2 3 8 ty s . w n io se k  

o p o łą c z e n ie p a rtji k o m u n is ty c z n e j z L a b o u r  

P a rty .

+ W u lk a n A sa m a , p o ło żo n y w  o d le g ło 

śc i 2 0 k m . o d T o k jo , w z n o w ił d z ia ła ln o ść . 

N a ra z ie ż ad n y c h sz k ó d n ie z an o to w an o ,  

a le w o b e c p o tę ż n e g o w y b u c h u lu d n o ść o k o 

licz n ą o g a rn ę ła p a n ik a .

+ N a lo tn isk u S ta ak e n (N ie m c y ) w y lą 

d o w a ł p łk . L in d b e rg h z m ałż o n k ą .

+ N a w y so k o śc i Z o p p o t n a m o rz u w y 

w ró cił s ię k a ja k , n a le żą c y d o  so p o c k ieg o  z w . 

k a jak o w e g o , p rz y c ze m  g o sp o d arz  te g o  z w ią z 

k u p . L e n se r u to n ą ł.

4 -  Z  M e k sy k u  d o n o sz ą , ż e  6 2 .0 0 0  g ó rn ik ó w  

p ro k lam o w ało s tra jk n a z n ak  so lid a rn o śc i w  

e le k tro w n iac h . M n ie jsz e e lek tro w n ie , k tó re  

n a raz ić p rac u ją , z ap o w ied z ia ły  s tra jk n a d z . 

3 1 lip c a , a w ó w cz a s c a ły M e k sy k b y łb y p o 

z b a w io n y p rąd u  e lek try cz n eg o .

5 -  G d a ń sk i u rz ą d p ra c y w  k o m u n ik a c ie  

p ra so w y m  s tw ie rd z a , ż e n a g d a ń sk im  ry n k u  

p rac y  d a je s ię o d c z u w a ć o g ro m n y b ra k p ra 

c o w n ik ó w  h a n d lo w y c h , z n a jąc y ch  jęz y k p o l

sk i. U rz ąd  p ra c y  d a je  d o  z ro z u m ien ia , ż e p o 

sz u k u ją c y  p ra c y , w ła d a jąc y  ję z y k iem  p o lsk im  

b ę d ą tra k to w a n i w  sp o só b u p rz y w ile jo w a n y .

6 -  W  u ta rc z ce  z A ra b a m i, w  o k o licy  T u l-  

k a r z a b ity z o s ta ł ż o łn ie rz a n g ie lsk i, a c z te 

re ch  ra n io n y c h , z c z eg o  d w ó ch  c ięż k o .

Zjazd starostów z Pomorza
T O R U Ń . W  d n iu  2 5  lip c a  h r. o d b y ł  ■ n ie n ie m  sp ra w  z w ią za n y c h  z  b e z ro b o -  

s ię  w  T o ru n iu  w  g m a ch u  U rz ę d u W  o - c ie m . N a stę p n ie p o p rz e m ó w  ie n iu p . 
je w ó d zk ie g o P o m o rsk ie g o z jaz d s ta - 1 W o je w o d y sk ła d a li sp ra w o zd a n ia p p . 
to s tó w p o w ia to w y ch w o jew ó d z tw a ' s ta ro sto w ie , p rz e d s ta w ia ją c ró w n o -  
p o m o rsk ie g o , z w o łan y  p rz e z  p . W o je - 1 c z e śn ie p . W  o je w o d z ie sw o je  w n io sk i  
w o d ę  p o m o rsk ieg o W ła d y s ła w a  R a c z - ( i d e z y d e ra ty . P o  w y słu c h a n iu sp ra -  
k ie w  ic za . Z ja z d  o tw o rz y ł p . W o je w o - , w o z d a ń p . W o je w o d a P o m o rsk i z re a -  
d a p o m o rsk i o g o d z . 1 0 ,5 0 k ró tk ie m ' su m o w a ł d y re k ty w  y , p o c z em z ja zd  
p rz e m ó w ie n iem , w  k tó re m  n a k re ś lił ' z a m k n ą ł. N ie z w ło c z n ie  p o  z a k o ń c z e -  
w y ty c z n e  d la  d a lsz e j p ra c y  s ta ro s tó w  1 n iu  o b ra d  u c z es tn ic y  z ja z d u o d je c h a li  
w  sp ra w a ch  p o lity c z n y c h , sp o łe c z n y c h d o  sw y c h p o w ia tó w ’ .
i g o sp o d a rc z y c h  z e  sp e c ja ln e m  u w z lę d  , - - --- F —

p o m o c y  sp a d o ch ro n u  i w y lą d o w a li b e z  
sz w an k u . P p o r. A p p en z e lle r , k tó ry  

c z y n ił w y siłk i c e le m  w y ró w n a n ia  sa 
m o lo tu  i lą d o w a n ia , sp a d l z sa m o lo te m  

n a p o la k o lo Ju c e w a, w  o d le g ło śc i 2  
2  k im  o d D a m a sła w k a i p o n ió s ł śm ie rć  
n a m ie jsc u . Z w ło k i trag ic zn ie  z m a rłe 
g o lo tn ik a p rz e w ie z io n o d o T o ru n ia .  

N a m ie jsc e  k a ta stro fy  p rz y b y ła  k o m i 
s ja z P o z n a n ia i T o ru n ia .

URZĘDNIK WIEDZIAŁ LEPIEJ
U rzą d  sk a rb o w  y w  P ra d ze  p rz e sła ł  

p e w n e m u  o b y w a te lo w i n a k a z z a p ła ce 
n ia p o d a tk u sp a d k o w e g o . G d y z d z i
w io n y  ty m  n a k a z e m  o b y w a te l u d a ł s ię  

d o u rz ę d u , b y sp raw ę w y ja śn ić , ja k o  
ż e o d n ik o g o  sp a d k u n ie o trz y m a ł, o ś 
w ia d c z o n o m u . ż e je s t sp a d k o b ierc ą  

sw ej n ie d aw n o  z m a rłe j s io s try . Z a 
p e w n ie n ia p o d a tn ik a , ż e je g o s io stra

।  ż y je  i c ie sz y  s ię n a jle p sze m  z d ro w ie m , 
n ie z n a jd o w a ły w iary . D o p ie ro g d y  
o b y w a te l p rz e d s taw ił z a św ia d cz e n ie  
w ła śc iw eg o u rz ę d u g m in n e g o , s tw ie r 
d z a ją ce , ż e u z n a n a z a z m arłą s io stra  
je g o ż y je , u w ie rz o n o i n a k a z z a p ła ty  
p o d a tk u o d sp a d k u , k tó reg o  n ie b y ło , 
c o fn ię to .

UCHWAŁA ZWIĄZKU MIAST WĘ- 

GIERSKICH O ULICACH IM. MAR- 

SZALKA PIŁSUDSKIEGO

A g e n cja „ Isk ra “ d o n o s i z B u d a 
p e sz tu :

T o w a rzy s tw o P o lsk o - W ę g ie rsk ie  
w  B u d a p e sz c ie w y stąp iło w sw To im  
c z a s ie d o  z a rz ą d u  Z w ią z k u  M ia st W ę 
g ie rsk ic h  z in ic ja ty w ą , b y  d la u c z cz e 
n ia M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o  w  k a ż d e m  
m ie śc ie W ę g ie r je d n a z g łó w n y c h u lic  
o trz y m a ła Je g o im ię .

Z a rzą d Z w ią z k u M ia st W ę g ier 
sk ic h  n a  p o s ie d z e n iu , o d b y te m  w  d n iu  
1 8 -y m  b m . p rz y u d z ia le d e le g a tó w  
w sz y s tk ic h m ia st w ę g ie rsk ic h p ro je k t  
te n je d n o g ło śn ie u c h w a lił.

STRASZNA KATASTROFA 

LOTNICZA.

P O Z N A Ń . D n ia  2 3 b m . w c z a s ie  
ć w ic z e ń lo tn ic z y ch , w y k o n y w a n y c h  
n a d  D a m as ła w k ie m  n a w y so k o śc i o k . 
1 5 0  m . z d e rz y ł s ię  sa m o lo t, p ilo to w a n y  
p rz e z k a p ra la M a te u sza k a z d w u o so 
b o w y m  sa m o lo te m  p ilo to w a n y m  p rz ez  
p p o r. Je rz eg o A p p e n z e lle ra , k tó ry  
m ia ł z a  p a sa że ra  o b se rw a to ra  p o r. S ta 
n ie w ic z a . P ilo t sa m o lo tu je d n o o so b o 
w e g o  k a p ra l M a teu sz a k  o ra z  o b se rw a 
to r p o r. S ta n ie w ic z w y sk o c z y li p rz y

M/S „BATORY" I „PIŁSUDSKI" W’ GDYNI.
D o  G d y n i p rz y b y ł M /S „ B a to ry ’ 4 p o w rac a ją cy  z w y c ie c zk i p o  p o r 

ta c h  b a łty c k ich . P rz y  d w o rc u m o rsk im  w  G d y n i, M /s „ B a to ry " sp o tk a ł s ię  
z M /s „ P iłsu d sk im ” , k tó ry  p ó ź n ie j w y jec h a ł n a  w y c iec z k ę d o f io rd ó w w  
N o rw eg ji. P o  ra z  p ie rw sz y  d w a  n a sz e tra n sa tla n ty k i sp o tk a ły  s ię w  p o rc ie  

G d y ń sk im , k tó ry  to  m o m en t p rz e d s ta w ia n a sze z d ję c ie .

HENRY BORDEAUX 

Z A B A W A  
W  M O R D E R S T W O  

POWIEŚĆ 

PRZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO

3 9 /
—  B e z w ą tp ie n ia sa m o b ó jstw o . P ro sz ę p o z o 

s ta ć , p a n ie d 'A ig u e s , i p o s łu ch a ć ra z e m  z e w szy 

s tk im i. N ik o m u  n ie w o ln o  w c h o d z ić  d o n ie j b e z  

m e g o p o z w o le n ia . O b se rw o w a łe m  p a n n ę V ille -  

v e rt p rz e z c a ły c z a s o b ia d u . O k a z y w a ła c h o ro 

b liw ą n e rw o w o ść . Z a p a c h  k w ia tó w  n a  s to le , k tó 

re g o  p ra w ie  n ie c z u liśm y  n a  o tw a rte m  p o w ie trzu , 

b y ł d la n ie j n ie d o z n ies ie n ia . N ie m o g ła u s ie 

d z ieć n a m ie jsc u i c o c h w ila p o c h y la ła g ło w ę to  

n a p ra w o , to n a le w o , ja k b y a u to m a ty c z n ie . —  

N a jw id o c z n ie j p rz e ś lad o w a ła ją ja k a ś u p a rta  

m y śl. B y ła p ło c h liw ą m e la n c h o lic zk ą . Je ste m  

p e w n y , ż e n ie p o m y liłe m  s ię w  d ia g n o z ie . P ro 

p o n o w a łe m  je j o d w ie d z e n ie m e j k lin ik i. N ie s te 

ty  z a p ó ź n o . R o z m aw ia łe m  n a te n  te m a t z m o ją  

są s ia d k ą  p rz y  s to le , p a n n ą  d e  M a u r.

—  R z e c z y w iśc ie —  p rz y zn a je C la ire .

—  P o w ied z ia łe m n a w e t p a n i d o s ło w n ie : ta  

k o b ie ta je s t n ie b ez p iec z n a i n a le ża ło b y je j p il

n o w a ć .

—  Is to tn ie , p a n to p o w ied z ia ł, a le n ie p rz y - n ie je s t p rz e d s ta w ie n ie . P o k ó j

| n ie tk n ię ty  a ż d o  p rz y b y c ia w ła d z .

NIEMCY ZBROJĄ SIĘ NA MORZU - 

ZŁÓŻ OFIARĘ NA FUNDUSZ 

OBRONY MORZA (F.O.M), 
BY POLSKA NIE BYŁA KIEDYŚ 

ZASKOCZONA!--------------------

SZCZURY RZUCAJĄ SIĘ NA LUDZI

W  je d n e j z m iejsc o w o śc i w S u d e 
ta c h p o ja w iła s ię o lb rz y m ia ilo ść  
sz c z u ró w . G ry z o n ie te g ro m a d a m i c a -  
łe m i z a leg a ją sz o sy i d ro g i. C o  d z iw 
n ie jsz e , ż e sz c zu ry te n ie ty lk o  n ie u -  
c ie k a ją p rz e d lu d źm i, a le p rz e c iw n ie  
n a p a d a ją n a n ic h . P e w ie n ro w e rz y s ta  
ja d ą c y d ro g ą w je c h a ł w g ro m a d ę  
sz c z u ró w . P o d ra ż n io n e z w ie rz ę ta śc i
g a ły  g o  2 0  m e tró w . W  k ilk a  c h w il p ó ź 
n ie j p rz e ch o d z ił tę d y  p e w ien tu ry s ta  
i z a b ił d w a sz c zu ry la sk ą . P o z o s ta łe  
z w ie rz ę ta rz u c iły s ię n a p ie sz e g o  w ę 
d ro w ca i g d y b y n ie p o m o c c h ło p ó w ,  
k tó rz y  n a  k rz y k  n a p a d n ię teg o  n a d b ie 
g li z p o b lisk ic h p a s tw isk , tu ry s ta b y ł
b y  z o s ta ł z a g ry z io n y  p rz e z ro z ju sz o n e  
sz cz u ry . W ę d ro w ie c m ia ł n a n o g a c h , 
tw a rzy  i sz y ji lic z n e ra n y  p o c h o d z ą c e  
o d u k ą sz e n ia p rz e z sz c z u ry .

łe m  ra c ję —  k o ń c z y  d o k tó r . —  N ie m y śla łe m , ż e c z y ła s ię z m ę że m , p rz e b y w a ją c y m  w  L o n d y n ie  

ta k  p rę d k o  s ię to  sp ra w d z i.  j-w ra z z P a w łe m  C a m b o n . Je s t to  sk ro m n a  k o b ie ta^

T riu m fu je w y ra ź jn ie i o s te n ta cy jn ie . D la : p rz e d e w sz y stk ie m g o sp o d y n i, je d n a z ty c h c i-  

n ie g o  je d n e g o  je s t k o rz y s tn e  to  n ie sz c z ę śc ie , k tó -  j c h y c h is to t n ie d o z a s tą p ie n ia w p o d rz ę d n y c h

re n ie o b c h o d z i g o o so b iśc ie , a z ro b i m u o p in ję  i ro la ch i z a w sz e g o to w y c h d o o d d a n ia b e z in te re -  

p ro ro k a . H ra b in a  d e F o ix , p rz e c iw n ie , c z u je s ię so w n e j p rz y s łu g i.

o so b iśc ie d o tk n ię ta . F a ta ln y te n n ie o cz e k iw a n y  

„ d ro b n y w y p a d e k” : z a p ro s iła n u m e r se n sac y jn y  

d la u św ie tn ie n ia w iec z o ru , i ó

—  P o m o d lę s ię  p rz y  n ie j —  m ó w i.

—  N ie m a g w a łtu  —  d o d a  je le k a rz , k tó ry  n ie  

d la u św ie tn ie n ia w iec z o ru , i ó w  n u m e r se n sa cy j- m a o c h o ty  c z u w a ć  n a d  c ia łe m . —  P ró b o w a łe m  ra 

n y  p o su n ą ł sw ą n ie d e lik a tn o ść o w ie le d a le j, n iż to w a ć ją w sz e lk ie m i ś ro d k a m i. Ś m ie rć m u sia ła  

m o ż n a  s ię b y ło  p o  n im  sp o d z ie w a ć ! T a  m u rd e r — ' n a s tą p ić n a ty ch m ias t. K u la p rz e sz ła k o ło se rc a ,  

p a rty , z a k o ń c z o n a k a ta s tro fą , s ta n ie s ię z b y t  i R o z w o d z i s ię n a d te ch n ic z n em i sz cz e g ó łam i,  
g ło śn a . C o z a p e c h ! P o w in n a b y b y ła p o in fo r- j m a jąc e m i n ib y w y k a za ć je g o fa c h o w ą w ie d z ę , 

m o w a ć s ię o z d ro w iu sw y c h g o śc i. A le te ż ja k  

m o ż n a p rz y jm o w a ć z a p ro sz e n ie , je ż e li s ię w ła ś 

n ie p rz e c h o d z i o s try k ry z y s n e u ras ten ji. O są d z a w o lo n a h ra b in a m ę ż a , n a k tó re g o z w ró co n e są  

b e z lito śc i rz e c z y w is tą n ie s te ty , o fia rę .

W sz y sc y  k ie ru ją  s ię  d o  d rz w i. P o d z iw ia li ju ż

a w y w o łu jąc e m i ty lk o  d re sz c z e u  p a ń .

—  G o  m y ślisz ro b ić ? —  p y ta m o c n o n ie z a d o -

w szy s tk ie o c z y w o c z e k iw a n iu d e c y z ji. —  N ie  

m o że m y  p rz e trz y m y w a ć  b e z  k o ń c a te j... te j b ie d -
u d a n ą n ie b o sz c z k ę , te ra z c h c ą o b e jrz e ć p ra w d z i-*  n e j k o b ie ty .

w ą . A  w ię c d o sk o n a ło ść je j g ry b y ła b a rd z ie j  i —  W ła śn ie  iw  te j c h w ili —  o św ia d c za R o g e r  

n a tu ra ln a n iż te g o o d n ie j w y m a g a n o ! Z a n ie p o - ' B e rn a rd —  b ę d ę te le fo n o w a ł d o ż a n d arm e rji w  

k o jo n y Je rzy  d ‘A ig u e s z a n iec h a ł u s iło w a ń  iw y d o - S a in t -Ju lien , a b y  p rz y b y ła n a ty c h m ia st sk o n s ta -  

s ta n ia s ię p rz e m o cą . W y g ląd a ja k b y  b y ł s tra sz - to w ać śm ie rć . K  1
n ie z n u ż o n y , lu b  ja k b y  m iał m ig re n ę . Ja p o ń c zy - T o te m  p ó jd z ie d o B o sse y o śu d z ić  

k ó w  i

so łb n o ść d o p a te ty c zn y c h p o ró w n a ń . A le h ra b ia  

d e F o ix w strz y m u je c ie k a w y c h to n e m  b e z a p e la 

c y jn eg o  z a k a z u :

—  P ro szę , n ie c h  n ik t ta m  n ie w c h o d z i! T o  ju ż  

m u si p o z o s tać  

w ią z y w a ła m  d o  te g o  w a g i. ‘n ie tk n ię ty  a ż d o  p rz y b y c ia w ła d z . T y lk o  d o k tó r

—  Ja ró w n ież z a u w aż y łe m  je j n ie p o k ó j — p n o ż e c z u tw a ć p rz y  z m a rłe j z je d n ą z p a ń , o ile  

s tw ierd z a p a n H ild en , k tó ry  s ie d z ia ł p o  je j p ra - je st w y k w a lif ik o w a n ą p ie lęg n ia rk ą , o b y tą z w i-  

w e j s tro n ie i k tó re g o k o rz y s tn y c h p ro p o z y cy j d o k ie m  śm ie rc i.

n ie c h c ia ła w c a le s łu c h ać .

—  P a ń s tw o w id zą , d o ja k ie g o s to p n ia m ia - sz p ita lu w  B o u lo g n e p o d c z a s w o jn y , z a n im  p o łą -

s ta n ia s ię p rz e m o c ą . K a za łem E m ilo w i p o łą c zy ć s ię .

• m e ra n a sz e j

A m e ry k a n ó w  n a jw ię c e j k u s i św ie tn a sp o g m in y .
—  P o c o ?

—  Ż e b y d a ł p o z w o le n ie n a p o g rz e b . P ó ź n ie j 

z a te le fo n u ję d o p o lic ji g e n e w sk ie j z p ro śb ą  

o p rz y s ła n ie je sz c ze d z iś w  n o c y a u to m o b ilu a m 

b u la n so w e g o . M o ż e w ięc b ę d z ie ją  m o ż n a p rz e 

w ieź ć je sz c z e w  n o c y .

—  C z y m a k o g o ś b lisk ie g o ? Ja k ą ś k re w n ą ,  

c z y k re w n eg o , k o g o  n a le ża ło b y  z a w ia d o m ić ?

—  N ie m a m  p o ję c ia .

—  M a m a tk ę —  w trąc a p a n H ild e n  —  a n a 

w e t d w ie .

O fia ro w u je s ię p a n i d e M a u r. P ra c o w a ła w
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Polska pokrywa się pomnikami 
siły i woli młodego pokolenia

(K o  rcsp o n d enc ja w łasn a)

Kraj puszcz i bagnisk

N ajp ięk n ie jszy i n a jno w o cześn ie j 

u rząd zo n y s tad jo n sp o rto w 'y w W ar

szaw ie —  to S tad jo n W o jsk a P o lsk ie 

g o . O b ecn ie w y k o ń czo n y i o d d an y ju ż  

w  ca ło śc i d o u ży tk u p u b liczn eg o , s ta 

d jo n ten d o n ied aw n a p rzed staw ia ł w i

d o k p o tężn eg o ru m o w isk a . Jeszcze k il

k a ty g o d n i tem u leża ł o d łog iem n ie 

w y k o ń czo n y b asen p ły w ack i, m iejsce  

zaś p rzy szłe j p laży za jm o w ały zw ały  

g ru zu , ceg ły i w y d o b y tej z iem i.

A ż o to p ew n eg o d n ia n a p lacu o - 

b o k b asen u i try b u n w y ro sło k ilk an a 

śc ie n am io tó w , k tó re u staw iły s ię w  fo 

rem n y czw o ro b o k . Z ad rg a ły w p o w ie 

trzu d źw ięk i trąb k i, p ad ły tw ard e s ło 
w a k o m en d y .

N a te ren ie S tad jo n u W o jsk a P o l

sk ieg o zak w atero w ały s ię d w ie d ru ży 

n y ju n ak ó w , ab y w czasie m o żliw ie  

jak n a jk ró tszy m  w y k o n ać to , co je szcze  

p o zo sta ło d o zro b ien ia .

i O śro d ek P racy B iu ra Z atru d n ien ia  

M ło d zieży F u nd uszu P racy —  to jed 

n o stk a 1 2 -ty sięczn e j arm ji p racy , k tó 

re j szerego w cam i są b ezro b o tn i m ło 

d z ień cy w w iek u o d 1 7 d o 2 1 la t.

O śro d ek w arszaw sk i zg ro m ad ził ju 

n ak ó w  z M ało p o lsk i Z ach o d n iej. G ó ra 

le , K rak o w iacy i L w o w ian ie —  w  p rze 

w ażające j częśc i sy n o w ie b ezro b o tn y ch  

z zak ład ó w  p rzem y sło w ych —  p racu ją  

ch ę tn ie i w y d ain ie , o trzy m u jąc w za- 

m ian w y n ag ro d zen ie w za leżn o śc i o d  

sp e łn ian y ch fu n k cy j o d 3 0 d o 6 0 g r. 

d z ienn ie , u trzy m an ie , zak w atero w an ie  

i u m u n d u ro w an ie o raz 2 6 g r. d z ien n ie  

n a k siążeczk ę o szczęd n o śc io w ą w  P . K . 

O ., k tó rą o trzy m u ją d o p ie ro p o o sta -  

teczn em o p u szczen iu o śro d ka .

W czesn y ran ek b u d z i d o ży c ia S ta 

d io n W o jsk a P o lsk ieg o . P ierw sze p ro 

m ien ie s ło ń ca ś lizg a ją s ię p o b ia ły ch  

n am io tach , p o za k tó rem i w ró w n y m  

szereg u s to ją n arzęd z ia p racy . P u sto  

je szcze n a p lacu , jed y n ie p rzy b ram ie  

s to i n a p o ste ru n k u b ezb ro n n y w arto w 
n ik .

N a zn ak  m elo d y jn e j p o b u d ki z m il

czący ch d o tąd n am io tó w  w y sy p ują s ię  

ju n acy : O p alo n e n a b ro n z c ia ła w y g i

n a ją s ię w  ry tm ie szw ed zk ie j g im n asty 

k i. P o g im n asty ce s łan ie łó żek , p o rząd 

k i w  n am io tach i sk ro m n a ju n ack a tu -  

a leta . P o tem  m o dlitw a i śp iew  „K ied y  

-ran n e w sta ją zo rze" ...

! Ś n iad an ie sp o ży w ają ju n acy d o ść  

szy b k o , g d y ż zb liża s ię g o d z in a ro zp o 

częc ia p racy . Jeszcze k to ś n iew y p ił 

k aw y , je szcze k tó ry ś żu je o sta tn i k ęs  

ch leb a. a le n a zn ak , d an y p rzez d ru ży 

n o w y ch , s ta ją ju n acy w  zw arty m  d w u -  

szereg u p rzed n am io tam i. S zare d re li

ch y , zam iast b ro n i ło p a ta u n o g i i zn ak  

żo łn ierza p racy —  sk rzy d la ty rd o m ień

Już zamawiają specjalne okręty 
na koronację króla Anglji

Jak ju ż w iad o m o , te rm in k o ro n ac ji 
,k ró la E d w ard a V III u stalo n y zo stał n a  
d z ień 1 3 m aja 1 9 3 7 r. M im o , że sp o ro  
je szcze czasu u p ły n ie d o teg o d n ia , 
p rzy sz ła k o ro n acja w ład cy A n g lji in te 
resu je ju ż w te j ch w ili im perjum  b ry 
ty jsk ie .

D o L o n d y n u n ad ch o d zą s ta le ze  
w szy stk ich częśc i im p erju m  an g ie lsk ie
g o zam ó w ien ia n a „d o b re m iejsca" n a  
try b u n ach , k tó re zb u d o w an e b ęd ą n a  
u licach i p lacach L o n d y n u , jak iem i 
p rzesu w ać s ię b ed z ie p o ch ó d k o ro n a-  

i cy jn y .

T ak że i w c w szy stk ich to w arzy st-  
’ w ach żeg lu g i o k rę to w ej zam aw ian e są  
! co d z ien n ie m iejsca n a p o d ró ż d o L o n -  
; d y n u . P o d ró żą tą in te resu ją s ię p rzed e-  

N a lew em  sk rzy d le u szereg o w an e tacz 
k i. B aczn o ść!... R ap o rt p rzed k ie ro w n i

k iem o śro d k a , k ilk a zw ięz ły ch ro zk a 
zó w  i o d m arsz d o ro b o ty .

A b y p raca sz ła sp raw n ie j, d ru ży n ę , 

liczącą 1 0 0 ju n ak ó w , d z ie li s ię n a ze 

sp o ły . K ażd y zesp ó ł m a w y k o n ać o - 

k rcślo n ą p racę, za co o d p o w ied z ia ln y  

je s t s tarszy w  g ru p ie i w szy scy ju n acy .

S k rzy p ią taczk i, n ap e łn ian e żw irem , 

d arn ią i g ru zem . Ł o p aty zan u rza ją s ię  

w w ilg o tn e j z iem i i p raca , p ro w ad zo n a  

z m ró w czą zac ięto śc ią , szy bk o p o su w a  
s ię n ap rzó d .

S ło ń ce w zn o si s ię co raz w y żej —  

ju n acy zrzu ca ją d re lich o w e b luzy i k o 

szu le . N ad taczk am i w y g in a ją s ię ś ln ią -  

ce o d p o tu p lecy . P racu ją tak 6 g o d z in  

d z ien n ie . O  g o d z in ie 1 3 -te j k o ń czą p ra 

cę , d łu g im szereg iem  m aszeru ją d o o - 

b o zu , g d z ie sk ład ają n arzęd z ia .

N astęp u je o b iad , sp o rząd zon y p rzez  

ju n ak ó w -k u ch arzy , p o czem o d p o czy 

n ek . G o d zin y p o p o łud n io w e p o św ięco 

n e są p rzy spo so b ien iu w o jsk o w em u I 

p racy w  k o łach sam o rząd o w y ch . Is tn ie 

ją k o ła : sp ó łd z ie lcze , sam o k sz ta łcen io 

w e, k u ltu ra ln o -a rty sty czn e i in n e .

P o k ilk u n astu d n iach W arszaw sk i 

O środ ek P racy d o p ro w ad ził d o p ie rw 

szo rzęd n eg o s tan u S tad jo n  W o jsk a P o l

sk ieg o . Ju n acy w y k o n ali ro b o ty p rzy  

b asen ie p ły w ack im . S p o rządz ili w y g o d 

n ą p lażę z d arn in y i k w ie tn ik i n a te re 

n ie S tad jo n u , n ad a jąc m u w y g ląd este 

ty czn y .

I tak n ic ty lk o w  W arszaw ie s ię d z ie 

je . G d zie ty lk o p o jaw ią s ię szare ju 

n ack ie m u n d u ry —  tam  s ta ją trw ałe  

p o m n ik i s iły i w o li m ło deg o ro lsk ieg o  

p o k o len ia . Z .K .

w szystk iem  m ieszk ań cy  n a jo d leg le jszy ch  
k ra jó w , p rag n ący p rzy by ć n a czas d o  
s to licy A n g lji. I tak ju ż te raz ró żn i fa r
m erzy au stra lscy zam ó w ili so b ie sw ó j 
w łasn y , sp ec ja ln y o k rę t, m ający ich za 
w ieźć d o L o n d y n u , a m o g ący p o m ie 
śc ić 1 5 0 0 o só b . T ak że w In d jach czy 
n io n e są ju ż o b ecn ie p rzy g o to w an ia d o  
m asow y ch w y jazd ó w d o L o n d y n u . W  
p o d ró żach ty ch p rag n ą w ziąć u d z ia ł 
n ie ty lk o m ah arad żo w ie , rad żo w ie i in n i 
k siążę ta in d y jscy , lecz tak że  w ie lcy  w ła 
śc ic ie le d ó b r z iem sk ich , w ielcy p rzem y -  
s ło w cy i k u p cy . W szy scy o n i u czestn i
czy ć ch cą w e w sp an ia łem św ięc ie k o 
ro n ac ji E d w arda V III.

N iety lk o A u stra lia i T n d je an g iel
sk ie lecz tak że in n e d o m in ja i k o lon je  
im perjum b ry ty jsk ieg o czy n ią p rzyg o -

T u ry ści z Z ag ran icy , p rzy go to w u jąc  
p lan zw iedzen ia i szczeg ó ło w eg o p o 
zn an ia n a jc iek aw szy ch p o d w zg lęd em  
tu ry sty czn y m  d z ie ln ic R zp lite j, u w zg lę 
d n ić p o w in n i p rzedew szystk iem  w y jazd  
n a P o lesie . Z iem ią d z iw n eg o sm ętk u  
je st ta p o łać k ra ju , zaw arta w ro z le
w iskach P ry p ec i i P in y , S ty ru i H o ry - 
n ia , p o k ry ta ta jem n iczem i p u szczam i i 
p e łn a ro m an ty czn eg o u ro k u sw o isteg o  
k ra jo b razu .

N a n ied o sta teczn y m  d o ty ch czas p o 
z io m ie p o staw io n a p ro p ag an d a P o lesia  
w śró d sw o ich i o b cy ch , n ieu jęc ie ru ch u  
tu ry sty czn eg o w  ram y sp raw n ej o rg an i
zac ji sp raw iło , że n aw et m ieszk ań cy  
cen tra ln e j P o lsk i P o lesia a lb o zu p e łn ie  
n ie zn a li, a lb o zap o znaw ali s ię z P o le
s iem  ty lk o z d o ry w czy ch w y p ad k ó w  n a  
ten te ren .

Dwa krajobrazy poleskie

N ic też d z iw n eg o , że w śró d ro d a 
k ó w , p rzeb y w ający ch zag ran icą , ta z ie 
m ia w ie lk ie j p rzy sz ło śc i, o b d arzo n a n ie -  
w y zy sk an em i d o tąd b o g ac tw am i n a tu -  
ra ln em i, je s t d o tąd m ało zn an a. In ic ja 
ty w a p o szczeg ó ln y ch jed n o stek o raz  
sp ec ja ln e za in te reso w an ie s ię czy n n i

k ó w w łaśc iw y ch sp raw iło , że zaró w n o  
z p o d n iesien iem s ię s tan u g o sp o d arcze
g o i k u ltu ra ln eg o P o lesia —  o rg an iza 
c ja ru ch u tu rysty czneg o p o w in n a b y ć  
co raz sp raw n ie jsza . Z w łaszcza , k ied y  
in ic ja ty w ę w sw e ręce w zię ło p o lsk ie  
m in iste rs tw o k o m u nik acji, zap rasza jąc  
d o w sp ó łp racy o rg an izacje w ro zw o ju  
teg o ru ch u za in te reso w an e z T o w . R o z 
w o ju Z iem W sch o d n ich , P o lsk im Z w . 
K ajak o w y m  i P o lesk im  Z w iązk iem  P ro 
p ag an d y T u ry sty czn e j w B rześc iu n ad  
B u g iem  n a cze le . U siło w an ia  w ład z ad 
m in istracy jn y ch s tw o rzen ia d o g o d n e j 
k o m u n ik ac ji p rzez b u d o w ę d ró g b ity ch  
d a ją ju ż d z isia j p ew n e w y n ik i w fo r
m ie w y d arcia b ag n o m  k ilo m etr za k i
lo m etrem  n ied o stęp n y ch często k ro ć d la  
k o m u n ik ac ji sam o ch o d o w ej trzęsaw isk . 
A u tostrad a  B rześć n ad B u g iem  —  P iń sk  
p rzez K o b ry ń je st ju ż n iem al n a u k o ń 
czen iu , a ca ły szereg p o w stający ch p o 
łączeń szo so w y ch k ażę m n iem ać , że  
n iezad łu g o P o lesie u d o stęp n io n e b ę 
d z ie d la w y cieczk o w iczó w  au to m o b ilo 
w y ch . P o n iew aż jed n ak k o m u n ik ac ja  
ląd o w a je s t je szcze n a w ie lu o d c in k ach  
w  s tad ju m  o rg an izac ji, sp ec ja ln ą u w ag ę  
n a leży zw ró c ić n a d o sk o n a łe w aru n k i 
k o m u n ik ac ji w o d n ej z n a tura ln ą s to li
cą P o lesia —  P iń sk iem  —  jak o p u n k 
tem  w y jśc io w y m .

P o u d z ielen iu p rzez m in isters tw o  
k o m u n ik ac ji sp ecja ln y ch u lg k o le jo 
w y ch zw iedza jący m  Z iem ie W sch o d n ie , 
p o łączen ie k o m u n ik ac ji k o ld o w o -w o d -  
n e j je s t sp ec ja ln e d o g o d ne . S ta tek i k a 
jak s tan o w ią tu ta j id ealn e śro d k i k o 
m u n ik acy jn e zw łaszcza , że ca ły czar 
p rzy ro d y P o lesia u jaw n ia s ię w łaśn ie w  

to w an ia d o m aso w y ch w y jazd ó w d o  
L o n d y n u .

W  sfe rach m iaro d a jn y ch p an u je o -  
p in ja , że o lb rzy m ie su m y , k tó re w y d a 
n e b ęd ą n a sam e ty lk o k o sz ta p o d ró 
ży w iem y ch p o d d an y ch k ró la E d w ar
d a V III z d a lek ich k o lo n ji d o L o n d y 
n u , p rzew y ższą zn aczn ie te su m y , k tó re  
w y d an o z o k az ji u ro czy sto ści k o ro n a 
cy jn y ch zm arłeg o k ró la Je rzeg o V . 

ro z leg ły ch m o czarach i jT W srezach , d o  
k tó ry ch d o stęp w o d ą je s t n a jłatw iej
szy . P iń sk —  D aw id g ró d ek —  H o ry ń , 
P iń sk —  T elech an y —  S ło n im , P iń sk  
—  L u b aczó w , P iń sk —  Ł u ck —  o to  
n a jw ażn iejsze sz lak i d ró g w o d n y ch . 
Z w łaszcza sz lak o sta tn i, jak o p rzech o 
d zący p rzez te ren y w alk leg jo n o w y ch , 
k tó ry ch 2 0 -lcc ie szczeg ó ln ie u ro czy ście  
b ęd z ie w  k ra ju o b ch o d zo n e . W  ty m  ro 
k u za in te resu ją n as n a jw ięce j zb u d o w a 
n e p rzez P o lsk i Z w iązek P ro p ag an d y  
T u ry sty czn e j n a b rzegach rzek sch ro 
n isk a tu ry sty czn e, g w aran tu jące n o c le
g i d la żąd n y ch w rażeń p o lsk ich k a ja - 
k o w iczó w . A b y d o P o lesia p rzy c iągn ąć  
jak n a jw ięcej tu ry stó w  —  w d n iach 1 4  
d o 2 4 s ierp n ia r. b . P o lesk i Z w iązek  
P ro p ag an d y  T u ry sty czn e j o rg an izu je w  
P iń sk u „Ś w ię to P o lesia" . C ały szereg

o b ch o d ó w reg jo n a ln y ch w ty m  czasie , 
Ś w ięto S p asa, k ie rm asz , w y staw a sz tu 
k i lu d o w ej, tan iec i śp iew ch ó ra ln y —  
o to a trak c je d la ty ch , co „za jed n y m  
zam ach em " p o zn ać P o lesie zech cą. 
S zero k ie u lg i d o jazd ó w in d y w id u a l
n y ch , sp ec ja ln e p o c iąg i p o p u la rn e,  
m o żliw o ść w zięcia u d z ia łu w sp ły w ie  
k a jak o w y m o d s tac ji C zarto ry sk d o  
P iń sk a —  w łaśn ie te ren em  w alk leg jo 
n o w y ch k o ło s ły nn e j K o stiu ch n ó w k i —  
b ęd ą s tan ow iły u ła tw ien ia z jazd u n a  
św ięto .

P o zn an ie ży c ia te j częśc i P o lsk i, 
zw y czajó w lu d u i jeg o p o trzeb o raz  
w g łęb ien ie s ię w ro m anty czny czar p o 
le sk ie j p u szczy zesp o li n iew ątp liw ie  
w ielu tu ry stó w  z ty m  m ało zn an y m  za 
k ą tk iem k ra ju w ięzam i szczery ch u -  
czu ć . N ie n ap ró żn o p rzec ie leg en d a lu 
d o w a m ó w i, że k to raz b y ł n a P o lesiu ,  
w racać d o ń  b ęd z ie zaw sze . S t.P .

Nowa olbrzymia elektrownia an g ie lsk a

35 milionów marek kosztowała elektro
wnia, której podobiznę widzimy na powyi- 
szem zdjęciu. Zaopatrywać ona będzie w  

prąd elektryczny całą południową Anglie 
Dla dostawy węgla zbudowano spec 

okręty.
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O^jó^we
P E L G R Z Y M K Ę  D O  C Z Ę S T O C H O W Y  

o rg a n iz u je K a to lic k ie S to w a rz y s z e n ie M ło 

d z ie ż y  Ż e ń s k ie j w d n ia c h  o d 1 4 — 1 7 w rz e ś n ia  

b r . P ie lg rz y m k a w y ru s z y z G ru d z ią d z a , z a  • 

trz y m a  s ię w  K o rn a to w ie , C h e łm ż y , T o ru n iu ,  

b y z a b ra ć u c z e s tn ik ó w  z m ie js c o w o ś c i p o ło 

ż o n y c h  p o  d ro d z e . W  p ie lg rz y m c e u d z ia ł b ra ć  

m o g ą ta k ż e o s o b y z p o z a o rg a n 1 z a c ji . Z g ło 

s z e n ia n a p ie lg rz y m k ę p rz y jm u ją O d d z ia ły  

K S M -Ż , g d z ie z a c ią g n ą ć m o ż .n a ró w n ie ż b liż 

s z y c h in fo rm a c y j.

O b ó z K S M -Ż w  R y trz e (M a ło p o ls k a ) o d 

b ę d z ie s ię w c z a s ie o d 1 2 — 2 6  s ie rp n ia b r . -  

Z g ło sz e n ia p rz y jm u je d o d n ia 1 s ie rp n ia -  

S e k re ta r ja t G e n e ra ln y K S M -ż P e lp lin .

Dezercja z wojska niemieckiego
ja k  z n ę c a ją s ir p rz e ło ż e n i n a d  ż o łn ie rz a m i

I’ rz e d k ilk u d n ia m i d o n o s iliś m y ,  

j ż e m a s tm o p rz e c h o d z ą p rz e z g ra n ic ę  

n ic n iie c k it d o P o ls k i ż o łn ie rz e , k tó rz y  

i z d e z e rte ro w a ł  i z a rm ji n ie m ie c k ie j ,  

o p o w ia d a ją c o n ie lu d z k ie m  o b c lio d z e -  

n iti s ię z ż In ic rz a m i, k tó rz y o d b y w a -  

j t i s łu ż b ę  w o js k o w ą .

O s ta tn io z n o w u z b ie g i z w o js k a  

, n ie m ie c k ie g o n ie ja k i S c h ra m k e P a u l,  

s trz e le c z o d d z ia łu s ta c jo n o w a n e g o w  

ł) . E v la u . S c h ra m k e z e z n a ł, ż e s to s u -

i n c k  o f  ic e ró w i p o d o f  ic e ró w d o s z e re -  

Ig o w y c h je s t fa ta ln y , t t n ie lu d z k ie  o b 

c h o d z e n ie s ię i z le tra k to w a n ie ż o łn ie 

rz y p rz e z  p rz e ło ż o n y  c li p o w o d u  je m a 

s o w ą d e z e rc ję z s z e re g ó w  w o js k a n ie 

m ie c k ie g o .

la k  w y g lą d a o b e c n ie ż y c ic  w  p a ń 

s tw ie I l i l le ro w có w . g d z ie ro z p o c z ę to  

U p ra w ia ć - w a lk ę z re lig ją k a to lic k ą i 

; d u c h o w ie ń s tw  e m .

N ie sz c z ę ś liw e  o f ia ry , g d y  w y d o b y 

ło je z p ło m ie n i, b ie g ły  o s z a la łe z b ó 

lu p rz e z p o le , a ż d o  u tra ty  s ił. M im o  

p o m o c y le k a rs k ie j Z in a id a S z y m a n  

z m a rła n a s tę p n e g o  d n ia . W ło d z im ie 

rz a w  ra z z m a tk ą p rz e w ie z io n o d o  

s z p ita la w  W o łk o w y s k u .

B R O D N IC  A . D n ia 2 1 l im . p o 

p e łn i s a m o b ó js tw o p rz e z p o w ie s z e n ie ;  

s ię w la sk u p rz y rz e ź n i k a p ra l tu te j 

s z e g o p u łk u W  e ro n ic z a k . D e n a t p o 

c h o d z ił z W  ro c k . P rz y c z y  n a s a m o b ó j-

Sm n M aiiiEiitli
, tw a  n ie z n a n a .

C l  l id  . \ IŻ A . (Z m a r l p o w y p ic  iu  

w  ó d k i) . W lo k a lu re s ta u ra c y jn y  m  p .  

P in c z e w  s k ie g o z m a r l n a g le p o w y  p i 

c iu k ilk u k ie lisz k ó w w ó d k i J ó z e f U r 

b a ń s k i. W y n ik i s e k c ji z w ło k je s z c z e  

n ie  s ą z n a n e .

P rz e d S ą d e m  O k rę g o w y m  w  G ru 

d z ią d z u to c z y ła s ię p rz y d rz w ia c h  

z a m k n ię ty c h ro z p ra w a p rz e c iw k o  n ie 

ja k ie m u L e o n o w i W  o łn ie c k ie m u z a m .  

w  S z w a rc e n o w  ie , p o w . lu b a w  s k ie g o ,  

o s k a rż o n e m u o z b ro d n ię w y s tę p k u z

'a r t. 2 0 5 k . k .. k tó ry  z a rz u c a ł p o d s a d -  

n e m u p rz e s tę p s tw o  d o p u s z c z e n ia s ię  

c z y  n ó w  n ie rz ą d n y c h  n a n ie le tn ic h .
j S a d p o  p rz e p ro w a d z o n e j ro z p ra w ie  

o g ło s ił w y ro k s k a z u ją c y p o tw o rn e g o  

c z ło w  ie k a n a I ro k w ię z ie n ia .

—  K A R 1 L Z Y . (O d n a le z ie n ie m o 

n e t z 1 6 -g o w ie k u ) . N a s ta ry m  c m e n 

ta rz u  'k a to lic k im  w  K a rtu z a c h w y k o 

p a ł w d n iu 1 8 b m . g ra b a rz  o k o ło 2 0  

s z tu k m o n e t p o c h o d z ą c y c h z 1 6 -g o  

w ie k u . W  ś ró d m o n e t z n a jd u ją s ię  d w a  

ta la ry  z w s p o m n ia n e g o w ie k u i k ilk a  

m o n e t m ie d z ia n y c h , 'k tó re s ta n o w ią  

p e w n ą w a rto ś ć m u z e a ln ą . Z n a le z io n e  

m o n e ty  z n a jd o w a ły ’ s ię w m a le j ro z 

b ite j k a s e tc e  ż e la z n e j. J a k s ię d o w ia 

d u je m y , m ie js c o w y - u rz ą d p a ra fja ln y  

p rz e k a ż e s ta ro d a w n e m o n e ty - m u z e u m  

to ru ń sk ie m u .

Wykonanie wyroku
If arszama. W y ro k ie m  s a d u w o j 

s k o w e g o s ą d u o k rę g o w e g o  n r . 8 , ja k o  

d o ra ź n e g o , n a s e s ji w  y  ja z d o w e j w  I o -  

ru n iu z d n . 1 7 l ip c a 1 9 5 6 r . , s k a z a n y  

z o s ta ł s trz e le c 5 9 p p . L ip p k e W illi z a  

z b ro d n ię p rz e c iw k o b e z p ie c z e ń s tw u  

p a ń s tw a n a k a rę ś m ie rc i p rz e z ro z 

s trz e la n ie , w y c ia  le n ie z w o js k a o ra z

WM

JL ca te j Polski

—  D O B R Z Y Ń . (C z y ja w ła sn o ś ć ? )  

N a p o s te ru n k u w D o b rz y n iu p rz y 

trz y m a n o w  d n iu  7 b m . n ie ja k ie g o ś  

o s o b n ik a o p ię k n y m n a z w is k u K ro i,  

a p o c h o d z ą c e g o  z p o w ia tu  b ro d n ic k ie 

g o . K ró l b y ł w p o s ia d a n iu ro w e ru  

m a rk i . ,P h ó n ix “ i n ie m ó g ł w y tłu m a 

c z y ć p o c h o d z e n ia ro w e ru . P ra w d o p o 

d o b n ie ro w e r p o c h o d z i z k ra d z ie ż y .  

O b e c n ie z n a jd u je s ię n a p o s te ru n k u  

P o lic ji w  D o b rz y n iu .

u tra tę p ra w - p u b lic z n y c h i o b y w a te l

s k ic h  p ra w  h o n o ro w  y  c h  n a  z a w sz e . —  

P a n P re z y d e n t R z p lite j d e c y z ją z d n .  

1 8 l ip c a  b r . n ie  s k o rz y s ta ! z p ra w a  la 

s k i, w o b e c c z e g o  w y ro k  ś m ie rc i z o s ta ł  

w y k o n a n y - d n ia  1 8 l ip c a b r . o  g o d z . 1 5  

m in . 4 0  w T o ru  n i  u . (P A T )

—  Ł Ó D Ź . (N a g a k o b ie ta n a u lic y ) .  

P rz y  z b ie g u  u lic 1 M a ja i L e s z n a  w  Ł o 

d z i. ja k a ś k o b ie ta w  ś re d n im  w ie k u ,  

n a  jp ra w  d o p o d o b n ie j u m y s ło w o c h o ra , 

z d a r ła  z  s ie b ie  s u k n ie  i z a c z ę ła  z u p e łn ie  

n a g o , ta ń c z y . W y w o ła ło to w ie lk ie  

z b ieg o w is k o . P o lic ja o d s ta w iła . , ta n -  

c e rk ę “ d o k o m isa r ja tu . g d z ie b a d a n a  

n ie c h c ia ła p o d a ć s w 7e g o  n a z w is k a .

—  Z A K O P A N E . (U c z e ń ru n ą ł w  

p rz e p a ś ć ) . W  c z a s ie  s c h o d z e n ia z G ie 

w o n tu . w s k u te k  z łe g o  c h w y tu  l in y  z a 

b e z p ie c z a ją c e j ru n ą ! w  p rz e p a ś ć , u d e 

rz a ją c g ło w ą o  s k a ły , 1 8 - le tn i u c z e ń  

H e n ry k  G ru c h a ła z D z ie d z ic . P o g o to 

w ie o c h o tn ic z e z n a la z ło g o w  s ta n ie  

b e z n a d z ie jn y m .

—  K O S Ó W . (Z a g ry z io n y  p rz e z k o 
n ia ) . N ie z w y k ły w 7y p a d e k  z d a rz y ł s ię  

w e w s i B e re z ic z e , w  p o w . k o s o w s k im .  

G d y  m ie sz k a n ie c te j w s i, Z e n o b ju s z  

Ł a n ie w ic z p rz e c h o d z ił p rz e z p a s tw i

s k o , p o d b ie g ł d o  n ie g o  p a s ą c y  s ię ta m  

k o ń i u g ry z ł g o w rę k ę . P rz e ra ż o 

n y Ł a n ie w ic z p o c z ą ł u c ie k a ć . K o ń  

je d n a k  d o p ę d z il g o , o b a lił n a  z ie m ię i 
p o c z ą ł g ry ź ć  i tra to w a ć . N a k rz y k i  

o f ia ry  n a d b ie g li w ie śn ia c y i ro z s z a la 

łe g o  k o n ia z tru d e m  o d p ę d z ili . O fia ra  

s z a łu k o n ia  z m a r ła w  d ro d z e d o  s z p i 

ta la .

BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z d n ia 2 1 l ip c a 1 9 3 6  r .

Rocznica, której nie zapomnimy
BOLESNE ROZDARCIE POLSKIEGO ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO PRZED 

16-TU LATY.
W ś ró d , w ie lu ra d o s n y c h ro c z n ie s ą te ż  

ro c z n ic e , k tó re c z c i s ię z e s m u tk ie m  w d u 

s z y , ro c z n ic e iż a lo ib n e , p a m ią tk i s tra t b o le s 

n y c h , o k tó ry c h z a p o m in a ć n ie w o ln o , te rn  

w ię c e j, ż e s ą o n e ż y w ą ra n ą n a z d ro w y m  

o rg a n iź m ie P o ls k i. T a k ą s m u tn ą ro c z n ic a  

je s t d z ie ń 2 8 l ip c a , d z ie ń , w  k tó ry m  z a p a d ła  

d e c y z ja R a d } A m b a s a d o ró w , ro z d z ie la ją 

c a Ś lą s k C ie s z y ń s k i.

W  c h w ili n a jw ię k s z e g o n a tę ż e n ia w o jn y  

z b o ls z e w ik a m i, w o s ta tn ic h d n ia c h l ip c a  

1 9 2 0 r . , w a lc z ą c o s w o ja e g z y s te n c ję i k u l-

w w js k ie m . B a d a A m b a s a d o ró w , z a ś p o d  

w p ły w e m  z a k u lis o w y c h in try g C z e c h ó w ’ , 

d e c y z ja s w o ja z d n ia 2 8 l ip c a 1 9 2 0 r . p rz y -  

z n a je im  p o ls k ie te ry to r ju m , (p o z o s ta w ia ją c  

j p o s tro n ie c z e s k ie j (p rz e s z ło 1 5 0 .0 0 0 lu d n o ś c i  

p o ls k ie j , w y s o k o u ś w ia d o m io n e j p o d w z g lę 

d e m  n a ro d o w y m .

W  te n s p o s ó b w c ie lo n o w ż y c ie w z n io 

s ie h a s ła W ils o n a w y z w o le n ia lu d ó w , ta k  

o d w d z ię c z y ła s ię E u ro p a P o ls c e z a w s trz y 

m a n ie i o p a rc ie n a w a ły b o ls z e w ic k ie j . W ię 

c e j .n iż d o R a d y A m b a s a d o ró w ż y w im y

Ż y to

P s z e n ic a

J ę c z m ie ń je d n o lity

J ę c z m ie ń z b io ro w y

O w ie s

M ą k a ż y tn ia w y c ią g . 0 -3 0 %

M ą k a  p s z e n n a  g a t. IB  0 -4 5  p ro c .

M ą k a p s z e n n a g a t. IC  0 -5 5 p ro c .

M ą k a  p s z e n n a g a t. ID  0 -6 0 p ro c .

M ą k a p s z e n n a g a t. IE  0 -6 5  p ro c .

M ą k a  p s z e n n a  g a t. I ID  4 5 ,6 5 %

M ą k a p s z e n n a IA  0 -2 0 p ro c .

O trę b y  ż y tn ie

O trę b y  p s z e n n e  m ia łk ie

O trę b y  p s z e n n e ś re d n ie

O trę b y  p s z e n n e g ru b e

O trę b y  ję cz m ie n n e

R z e p a k z im o w y

1 2 ,0 0 — 1 2 ,2 5  

1 9 ,2 5 -1 9 ,7 5  

1 5 ,7 5 — 1 6 ,0 0  

1 5 ,2 5 — 1 5 ,5 0  

1 5 ,0 0 — 1 5 ,5 0  

2 3 ,2 5 — 2 4 ,7 5  

3 3 ,7 5 — 3 4 '7 5  

3 3 ,0 0 — 3 4 ,0 0  

3 2 ,0 0  -  3 3 ,0 0

3 2 ,7 5 — 3 3 ,2 5  

2 6 ,7 5 — 2 7 ,7 5  

3 3 ,7 5 — 3 5 ,7 5

9 ,2 5 —  9 ,5 0  

9 ,0 0 —  9 ,5 0

8 ,5 0 —  9 ,0 0

9 ,0 0 —  9 ,5 0  

1 0 ,5 0 — 1 1 ,0 0

2 8 ,0 0 -3 0 ,0 0

tu rę z a c h o d n io - e u ro p e js k a ,  

z d ra d z ie c k i c io s n o ż e m  w p l  

s ia d a , k tó ry g ło s ił i g ło s i o b  

rż e n ia w s p ó ln e g o 1 ro n tu  

S ło w ia n . D e c y z ja b o w ie m

n ie ja k o n o w y m

—  P O Z N A Ń . (V \ y lą d o w a ł s a m o lo t  

n ie m ie c k i) . M u b . w to re k p rz e d  p o i.  

w y lą d o w a ł n a lo tn is k u  w  Ł a w  ic y p o d  

P o z n a n ie m  s a m o lo t tu ry s ty c z n y  z n ie 

m ie c k ie j e s k a d ry p rz y sp o s o b ie n ia , ,
w o js k o w e g o  w T B e r lin ie . P ilo t, le c ą c z ' 1” " ’ , ’ 1 . ‘l( t l 

B e r lin a d o W ro c ła w  ia , z m y lił d ro g ę i . j 

d o s ta w sz y  s ię n a te ry to rju m  p o ls k ie ,  i ‘ 

m u s ia ł w y lą d o w a ć  w  P o z n a n iu . P o  z a - . . ’ . ’ , ,
y . • ■ r \ • i i  I ' 'n i to . w ib re w  u m o w ie , le g u lu ią c e i g ra -
la tw  ie m u fo rm a ln o ś c i w ła d z e z e z w o -  i . . , ,
■ i . i z  , ( n ic e p o ls k o -c z e s k ie , w s tv c z n iu 1 9 1 9 r . b e z
Id y p ilo to w i u d a ć  s ię s p o w ro te m n a 1 . , . . .

J 1 x r . . ।  w  v  p o w ie d z e ń  ia te j u m o w v , p o d s tę p n ie n a p a -
te ry to rm m  N ie m ie c .  I . z  , . . . .

J J  ; d li n a p o ls k ;i rz ę s ę  Ś lą s k a i m s a  iz i li ją  s w e m

p rz e z w s z y s tk ic h

R a d y A m a b u s a d o -  

ro z b i tre m  b o 

ś m y s ię k rw a w ili w d e c y d u ją  

b o ls z e w ik a m i —  s p o w o d o w a li

R a n a ta je t c ią g le z a o g n io n a o ty le , ż e

; z o s ta ła n ie k o g o in n e g o , ty lk o p rz e z

s k ą b e z w z g lę d n o ś c ią d o tę p ie n ia ż y w io łu  

p o ls k ie g o , n a w y d a r ty m  n a m Ś lą s k u C ie 

s z y ń s k im  i ta a k c ja e k s te rm in a c y jn a trw a  

d o d z iś d n ia , b u d z ą c w  n a s z y m  n a ro d z ie c o 

ra z w ię k s z a , n ie c h ę ć d o C z e c h ó w ’ , k tó re j d a l 

s z e n a tę ż e n ie s ju o w a d z ić m o ż e .n ie p rz e w i 

d z ia n e d z iś n a s tę p s tw a .

POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ
SKIE.

Poznań, d n ia 2 3 . V II . 1 9 3 6  r .

P ła c o n o  z a 1 0 0  k g . ż y w e j w a g i.

Woły;

w ie d z i w p a d l d o p iw n ic y ). W d n iu  •

o n e g d a js z y n i p rz e d p o łu d n ie m  w y d a - i j s k a z a ł g łó w n y c h p ro w o d y ró w  z a jść ,  

rz y ł s ię w  tu t . m ie śc ie n ie s z c z ę ś liw y  ■ k a ra n y c h , ju ż z a d z ia ła ln o ś ć k o m u n i-  

w  y p a d e k . W c h w ili , k ie d y k s . p ró b , i ,s fy e Z n ą E d m u n d a S tra sz a k a i-L u c ja -  

G ra lik s łu c h a ł s p o w ie d z i c ię ż k o c h o - ju a n n P ie tra s a n a k a rę p ó łto ra ro k u  

re j w  ro d z in ie  Z a le w s k ic h  w  P o w  id z u , w ię z ie ń ia o ra z . \L v ję J a n i n a je d e n  

p o s u n ę ło  s ię k rz e s ło  i k s . p ró b , w p a d l  I r ( ) ;ę w  i- . z irn ia .  

d o p iw n ic y , z n a jd u ją c e j s ię p o d p o -1  s k a z a n i z o s ta li i 

d lo g a .  ( 6 m ie s ię c y , s z e ś ć
N a ty c h m ia s t p o s p ie s z o n o z p o rn o - ' rv z a w fe s ił. 

c ą n ie s z c z ę ś liw e m u i o d w ie z io n o d o i  

s z p ita la w  G n ie ź n ie , g d z ie s ik o n s ta to - —  W O U K O Y  

w tin o  z ła m a n ie  d w ó c h  ż e b e r.  Ip a d c k ). N ic z w \
(S tra sz n y  

tra g ic z n y u

u i

—  • C Z Ę S T O C  H O W A . (S k a z a n ie p a w 7 , w o lk o w y s k im . D w o je  d z ie c i w d o -  

iw c ó w  z a jś c ia ) . S ą d  o k rę g o w y  ro z - i  g d a ń sk ic h  Z in a id a la t 1 6 i W  ło d z i 

a c h  ro n i  l i s icp a try w a l s p ra w ę je d e n a s tu o s k a rż o - ' m ie rz la t 1 5 S z y m a n o v  
n y c h  o  w y w o ła n ie  z a jś ć  w  lo k a lu  F u n - jp rz e d  b u rz a  d o  s to d o ły ,  

d u s z u  P ra c y  i p rz e d  g m a c h e m  F u n d u - j  z a b e z p ie c z y ć d rz w i s to d o ły p rz e d s il-  

s z u P ra c y w  C z ę s to c h o w ie w  d n iu 2 6 :n y m  w ia tre m , z a s u n ą ł je n a s k o b e l z  

m a rc a b r .
S ą d p o  2 -d n io w e j ro z p ra w ie u z n a ł

w in ę 1 0 o s k a rż o n y c h z a u d o w o d n io n ą s to d o łę .

z e w n ą trz .

w  k tó re j z n a jd o w a ły  s ię z a m -

■k n ię ie d z ie c i i z a p a lił z a p a s y  s ia n a i 

j k o n ic z y n y . D z ie c i u -M o w M y w ę /w a -  

'ż \ć  d rz w i, a le b e z sk u te c zn ie .

m e n  te rn a

palić.

c h u d k e

'd a le j u s iło w a ła o tw o rz y ć d rz w i, w z y -  
i w a ją c ra tu n k u .

K rz y k i w y w o ła ły z m ie sz k a n ia  
'.m a tk ę , k tó re j w re s z c ie u d a ło  s ię o tw o 

rz y ć b ra m ę s to d o ły w  m o m e n c ie . g d v

u b ra n ie , a c h ło p ie c m ia ł c a łe  c ia ło  p o 

p a rz o n e  p rz e z  o g ie ń .

M a tk a p rz y w y c ią g a n iu n ie p rz y 

to m n y c h d z ie c i z o g n ia d o z n a ła b a r 

d z o p o w a ż n y c h p o p a rz e ń . P o ż a r p rz y  

p o m o c y  s ą s ia d ó w z d o ła n o z lik w id o 

w a ć , s to d o ła s p ło n ę ła d o s z c z ę tn ie .

P e łn o m ię s is te w y  tu c z o n e n ie o p rz ę g o -  
w  e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 2  —  6 6

M ię s is te tu c z o n e m ło d s z e d o  la t 3  . . 5 4 — 5 8
M ię s is te tu c z o n e s ta rs z e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 8 -5 2
M ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 2 — 4 6

B u c h a je :

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . 5 8 — 6 0
T u c z o n e m ię s is te .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 2  —  5 6
N ie tu c zo n e , d o b rz e o d ż y w ia n e s ta rs z e 4 0 — 5 0
M ie rn ie o d ż y w ia n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 0 — 4 2

Krowy;

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . 6 2 — 6 8
T u c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 4  —  6 0
N ie tu c z o n e d o b rz e o d ż y w ia n e . . . 4 4 — 5 0
M ie rn ie o d ż y w ia n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 6 — 2 U

J a ło w ic e :

T u c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 2 — 6 6
N ie tu c z o n e d o b rz e o d ż y w ia n e . . . 5 4 — 5 g
M ie rn ie o d ż y w ia n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 6 — 5 0

C ie lę ta :

N a jp rz e d n ie js z e c ie lę ta  w y tu c z o n e  8 6 — 9 0
T u c z o n e c ie lę ta . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7 4 — 8 0

b rz e o d ż y w ia n e . . . .  . . 6 8  —  7 2
M ie rn ie o d ż y w ia n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 0 — 6 4

£ w in ic :

P e łn o m ię s is te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ż y 
w ej w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . 1 0 4 — 1 0 6

P e łn o m ię s is te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ż y  
w e , w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  1 0 0 — 1 0 2

M ię s is te ś w in ie p o n a d 8 0 k g . ż y w e j  
w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 9 2 — 9 6

M a c io ry  i p ó ź n e  k a s tra ty . . . . . . . . . . . . . . 8 4 — 9 4
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Restauratorzy pow. wąbrzeskiego na F.O.N.
B O J K O T  W Y R O B Ó W  T Y T O N I O W Y C H  G D A Ń S K I C H . —  W Y B Ó R  R Z E C Z O 

Z N A W C Y  H A N D L O W E G O . —  B R O W A R  P O M O R S K I Z A T R U D N I A O B ^ W A -ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
T E L A  G D A Ń S K I E G O ! —  C Z Y  N I E M A  N A T O M I E J S C E O B Y W A T E L A  —  

P O L A K A  ?

W czoraj, 23 bm . w  lokalu p. Błasz- 
kowskiego odbyło się m iesięczne ze
branie Zw iązku Restauratorów na po
wiat wąbrzeski.

Na zebranie przybyli: pp. bur
m istrz Schwarz, przedstaw iciel „Bro 
warów Kuntersztyńskich“ , przedsta
wiciel naszego pism a oraz członkow ie 
z całego pow iatu.

Po zagajeniu zebrania przez p. 
prezesa W. Lewandowskiego i pow ita
niu przybyłych, sekretarz p. M arkow
ski odczytał protokół i nadeszłe okól
niki z Centrali Zw iązku. Po krótkiej 
dyskusji, jaka wyłoniła się w  zw iązku 
z odczytanem i okólnikam i, oraz po 
w ry  iaśnieniach p. prezes Lewandowski 
w  ołuższem przemów ieniu wskazał na 
cele i zadania „Funduszu Obrony Na- 
rodowej“ .

W szyscy zebrani, uważając, FON. 
za konieczność państwową, uchwalili 
jednogłośnie opodatkować się (jedno
razowo) z jednomiesięcznego obrotu 
od sprzedaży wódek m onopolowych 
i to jeden procent.

Opodatkowano się z m iesiąca, któ
ry wykazał najw ięcej obrotów.

W dalszym ciągu zebrania wybra
no jako rzeczoznawcę handlowego p. 
Stanisława Grzegorczyka. W ybór ten
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K R O N I K A  K O Ś C I E L N A .
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Biuro parafjalne donosi, że w czasie nie
obecności ks. Proboszcza zastępstwo w spra
wach parafjalnych wypełniają ks. W ikarzy 
w igodzinach przed południowych w biurze 
parafialnym .

M sze św . w dni powszednie odprawiać 
się będą o godzinie 6-tej i o godzinie 7-m ej. 
Kom unja św . przed M szą św iętą i po m szy 
św . W  niedzielę słuchać będą Księża spow ie
dzi od godz. 6-tej począwszy paraf jan z wio
sek. Parafjanie z m iasta niechaj przyjdą do 
spow iedzi św . w sobotę od godziny pół do 
piątej począwszy.

będzie przedstaw iony w Sądzie Okrę
gowym do zatw ierdzenia.

Dłuższą dyskusję wywołał fakt, że 
Browar Pomorski zatrudnia w II  a- 
brzeźnie, jako kierownika filji  oby
watela gdańskiego. Zebrani, m ocno 
zdziw ieni takiem postępowaniem Bro
waru Pom orskiego postanow ili wysto
sować do wyżej wym ienionego Browa
ru odpow iednie pism o. Jest bow iem 
w ielu Polaków bez pracy, którzy m i
m o usilnych starań nie m ogą znaleźć 
zajęcia. Obow iązkiem Browaru, jako 
czysto polskiego, jest angażowanie na 
kierownika filji  Polaka a nie obcokra
jowca.

Poizatem uchwalono jednogłośnie. 
nie prowadzić w składach tabaki 
gdańskiej, a to z powodu szykanowa
nia Polaków w Gdańsku. Odpow ied
nie pism o zpstalo wysłane do M onopo
lu Tytoniowego.

W wolnych glosach poruszano róż
ne sprawy zawodowe, jak: o tajnych 
wyszynkach, które się zastraszająco 
m nożą, sprawa sprzedaży piwa przez 
browary itd.

Po wyczepaniu porządku obrad, 
p. prezes Lewandowski dziękując 
wszystkim za przybycie zakończył ze
branie hasłem „Cześć Restauratorom4 '

Ze /względu na dwóch księży pracujących 
w czasie nieobecności ks. Proboszcza pi- )< 
m y do chorych nie wołać w sobotę po połu
dniu i w niedzielę przed południem z wyjąt
kiem wypadków nagłych.

W niedzielę 26. 7. po nieszporach zebra
nie M atek Róż.

W niedzielę przyszłą jako pierwszą m ie
siąca nadzwyczajna kolekta na cele parafjal
ne. Równocześnie sum a i nieszpory z wysta
wieniem i procesją.

Porządek nabożeństw w niedzielę 26. 7. br. 

O godz. 6,30 M sza i kazanie ks. Orzechowski, 
o godz. 8,30 M sza szkolna, 
o godz. 9,30 M sza i kazanie ks. Bigus.
o godz. 10,45 Sum a i kazanie ks. Bigus.
o godz. 3-ciej nieszpory po tern zebranie M a
tek Różańcowych.

Ś W . K I N G A  I  L E G E N D A  O  J E J  P I E R Ś C I E N I U .

Sześć i pół wieku blisko ułynęło od śm ier
ci św . K ingi, czyli Kunegundy, a pam ięć jej 
poparta licznem i cudam i, trwa ciągle wśród 
ludu polskiego. Pam ięć tej św iątobliwej kró
lowej żyje zw łaiszcza w sercach m ieszkańców 

W  ieliczki i Bochni i każde dziecko tam zna 
dobrze rzewną opow ieść o pierścieniu św . 
K ingi, która lud polski bogactwem soli obda
rzyła.

I rodziła się św . K inga w r. 1224. jako 
córka króla węgierskiego Beli i już od wcze
snej m łodości odznaczała się wielką poboż
nością i licznem i cnotam i. W yszki zam ąż za 
króla polskiego Bolesława W stydliwego.

Niedługo zażyła cnotliwa królowa spoko
ju, przybywszy do naszego kraju. W krótce 
wpadli do Polski Tatarzy, paiąc wsie i m ia
steczka, m ordując ludność i wszelaki niszcząc 
dobytek. Litością uniosło się wtedy serce do
brotliwej m onarchini nad nieszczęściem kra
ju i nędzą poddanych. Królowa sprzedała 
wówczas swe klejnoty, a pieniądze z nich u- 
zyskane ofiarowała na otarcie łez i odbudowę 
spalonych m iast, wsi i kościołów .

Nadeszła chw ila, w której król Bolesław 
z K ingą udać się m usieli na W ęgry, gdyż 
śm iertelnie chory król węgierski Bela z ipra- 
gnął ujrzeć jeszcze swą córkę. Goście, ujrzeli 
również wszystkie osobliwości W ęgier. K iedv 
przybyli do m iasteczka M arinarosz, gdzie by
ły wielkie kopalnie soli. K indze przypom nia
ło się, że w Polsce m ało było soli i drogo za 
nią płacić m usiano. Poprosiła więc ojca o 
podarowanie jednej kopalni soli. Król zgo
dził się na to. i K inga wrzuciła pierścień zlo
ty do kopalni, na znak, że obejm uje ją na 
własność.

W  drodze powrotnej już w Polsce, Boles
ław z żoną zatrzym ali się w Bochni i K inga 
nakazała kopać na środku rynku, a kiedy po
słuszni m ieszczanie zabrali się żywo do pra
cy, niedługo czom ich ukazały się bryły soli. 
Przy rozłupywaniu bry 1 znaleziono pierścień 
zloty, ten sam, który królowa K inga wrzuciła 
do kopalni na W ęgrzech. W iadom ość o tern 
cudowncm zdarzeniu i o odkryciu pokładów 
solnych rozeszła się szybko po całym kraju, 
wywołując wszędzie radość i uw ielbienie dla 
królowej K ingi.

KOM ISJA DLA  REJESTRACJI 

POJAZDÓW M ECHANICZNYCH  

będzie urzędowała w Toruniu, w dniach 3-go, 
i 17-tego sierpnia 1936 roku od godziny 8-ej 
do godziny 13-tej.

BUJNA PRZESZŁOŚĆ PANNY W ANDY.

Swego czasu na bruku wąbrzeskim poja
wiła się panna W anda Zrull, 23-letnia nau
czycielka języka francuskiego. Panna W an
da, zajm owała się nietylko lekcjam i, ale rów
nież interesowała ją cudza... kieszeń. Cieka
wość jednak została ukarana, bo Sąd Grodz
ki w W ąbrzeźnie skaza! pannę W andę na je
den m iesiąc aresztu za kradzież pieniędzy 
na szkodę chlebodawcy.

Po odsiedzeniu kary aresztu panna W an
da naw iązała znajom ość z różnem i osobam i 
o podejrzanej konduicie. Pew ien czas „za
szczycała" panna W anda W ąbrzeźno, aż je
dnego dnia wyjechała do Grudziądza. Tam

nie pozostała jednak długo i wybrała się do 
Brodnicy. W tej ostatniej podroży zapozna
ła dwóch m łodych, godnie podchm ielonych 
handlarzy z Rypina. W Brodnicy panna W an
da urządziła ze swoim i towarzyszam i libację 
w hotelu Dworcowym . Podczas libacji zaj
rzała do kieszeni jednego z handlarzy i... 
św isnęła 280 zł. Po kradzieży wynajęła tak
sówkę do Jabłonowa, skąd znowu przybyła 
do W  ąbrzeźna, aby swoim słodkim uśm iechem 
podbijać serca drugiej płci brzydkiej. Na 
nic się zdały czarujące uśm iechy panny W an
dy. Policja wąbrzeska dow iedziała się wnet 
o jej ostatnim występie w Brodnicy i panna 
W andzia została przytrzym ana i odstaw iona 
do dyspozycji władz sądowych, które zarzą
dziły przytrzym anie jej w areszcie aż do cza
su rozprawy sądowej.

ROZSIEW AŁ FAŁSZYW E W IEŚCK

Do żony rzeźnika p. Tanasia (ul. Koś
ciuszki) przybył pewnego dnia handlarz Cze
sław K irsznicki i opow iedział straszną, m ro
żącą krew w żyłach historję: M ęża pani za
bili bandyci i z pieniędzy obrabowali i to 
pom iędzy Czystochlcbiem a Pływaczewem . —  
Opowiedziawszy tę straszną historję, odszedł 
i przyszedł później jeszcze dwa razy, powta
rzając tę wiadomość jednak ze sprostowa
niem . że m ąż pani T. został „ty lko"  ciężko 
poraniony i leży w szpitalu. Pani T. chodziła 
wszędzie, chcąc bliższych zasięgnąć inform a- 
cyj. wynajęła nawet sam ochód, lecz niczego 

।  się nie dow iedziała. M ąż. jej wrócił późnym 
I wieczorem , całkow icie zdrów .

Pani T. złożyła na J. K irsznickiego donie
sienie na Posterunku. K. będzie karany z art. 
120 K. K. (rozsiewanie fałszywych wieści, m o
gących wywołać niepokój) oraz zm uszony bę
dzie zapłacić koszty, jakie p. T. m iała z te
go powodu.

P O Ż A R .

W nocy z środy na czwartek w pracowni 
m istrza kraw ieckiego p. Rujnera wybuchł pożar, 
który powstał prawdopodobnie od węgli do pra
sowania. Zaalarm owana straż pożarna pożar zdo
łała ugasić. Straty powstałe przez pożar są po
ważne.

NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK

W środę, w południe w M łynie Parowym 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek pod
czas pracy. Pod robotnikiem M aćkow iakiem 
załam ał się koziełek z drzewa. M aćkow iak 
odniósł obrażenia wewnętrzne i odw ieziono 
go do szpitala.

W YCIECZKA  DO RADZYNA

Cech stolarski przypom ina swoim człon
kom , że w niedzielę 26 bm . odbędzie się wy
cieczka do Radzyna. Udział w wycieczce m o
gą brać również rodziny członków . Odjazd 
nastąpi z Rynku o godz. 13-tej.

PRZYTRZYM ANIE

Podczas obławy policyjnej w ’ nocy onc- 
gdajszej przytrzym ano 6 osób za włóczęgo
stwo.

Na grochówce u harcerzy
R E P O R T A Ż  Z  O B O Z U  H A R C E R S K I E G O

W  B O B R O W I S K A C H .

W szystkie niepowodzenia załagodziła 
grochówka. Była ona hojną zapłatą za cały 
m ój poniedziałkowy pech. Bo też to była gro
chówka! Przefasowana, z m ajoranką, karto
flam i i kiełbasą, podana po trzygodzinnej jeź
dzić rowerem .

Poniedziałek był, zdaje m i się, dniem fe
ralnym dla wszystkich cyklistów . Co rusz 
spotykałam na szosie nieszczęśliwców , repe
rujących rowery. Towarzyszow i m em u pękła 
dętka tuż poza W ąbrzeźnem . M usiał zawrócić 
aby defekt napraw ić... Przyjedzie później!...

Jadę więc sam a, do naszych harcerzy, 
którzy obozują w Bobrow isku. A le droga do 
Golubia przez lasy tokarskie to zagadka dla 
now icjuszów , zw łaszcza jeśli się poprzednio 
nie popatrzyło na m apę. Skąd bow iem wie
dzieć, że droga, zam knięta ślabanem z napi
sem „zakazana", to właściwa? Ani żywej du
szy w lesie. Jurek na krzyżówce podaje 
nazwy najbliższych zapadłych wioszczyn. —  
Zbaczam w  prawo. Błąkam się po Zawadzie, 
Nowej W si. W zrok m ój dosięga wreszcie u- 
pragnionego jurka przydrożnego. Ten m nie 
wyprowadzi z labiryntu dróg piaszczystych. 
A le jurek, starow ina szary-bury, iw długolet
niej walce z wichuram i i deszczam i stracił 
kolory i napisy, a że kryzys, nie stać widocz
nie gm iny na farbę i odnow ienie napisu. Trzy 
nagie, niem e-ram iona wskazują trzy niew ia
dom e kierunki. Dobrzy ludzie skierowują 
m nie wreszcie na właściwą drogę. Od szosy 
golubskiej do obozu trafić łatwo. Zaprowa
dzi tablica, um ieszczona przez harcerzy na 
drzew ie z napisem „do obozu", zaprowadzą 
strzałki, um yślnie sklecone z gałązek i roz
m ieszczone na krzyżówkach.

Dojeżdżam do obozu. Harcerze witają 
m nie wesołem „Czuwaj!" Rzuca m i się na 
szyję m ój łobuz, m okry, ociekający z wody, 
jak foka. W łaśnie kąpał się w Drwęcy, wy

skoczył z wody i buch m atce w ram iona. —  
Opalony na czarno, jędrny, zdrowy. Obóz 
służy m u —  stw ierdzam z wielkiem zadowo
leniem .

„Tu sypiam ", objaśnia m ój synek, wska
zując nam iot na cztery osoby z godłem „O r 
łów". Godło na ziem i kunsztownie wykona
ne z białego piasku, m chu i zielonych, jedno
rocznych szyszek sosny. Liczę nam ioty, jest 
ich dziesięć. Przed każdym godło zastępu, a 
więc „Żubry" z nieudaną żubrzą głową, po
dobną raczej do liścia wrębiastego, dalej „Je
lenie" ze zgrabną główką jelenia, „W ilki"  itd. 
W nam iotach porządek, plecaki i m undury 
ułożone; łóżka, zbite z drążków , wzniesione 
na nogach, nie stykają się bezpośrednio z zie
m ią, zatem przew iewne, higjeniczne, zasłane 
starannie kocam i. W reszcie m ały nam iocik 
z godłem widelca, noża i łyżki, jako płasko
rzeźba w piasku i nąpis piaskowy „M am a". 
Cóż to za zastęp? Zaglądam do środka na
m iotu: pierzyna i pękata poducha w białych 
pow łokach, różaniec na m alutkiej z deski zbi
tej ławeczce. M am a, to żyw icielka obozu. 
„Bez m am y ani rusz!" tw ierdzą harcerze, 
kiedy trochę zaw iedziona, robię im lekki za
rzut, że przecież harcerki same gotowały, to 
i oni pow ini się na to zdobyć. „Gotowały —  
ośw iadcza m ały m ądrala — bo baby to wo- 
góle ty lko do garnków , zato m y um ieliśmy 
nasz obóz ogrodzić i zbudować dw ie wspa
niałe bram y, czego one nigdy w życiu by nie 
zrobiły". Podnoszę głowę i podziw iam pię
ciom etrową „wspaniałą" bramę.

A „m am a" warzy grochówkę. Długotrzo- 
nową warząchwią m iesza w kotle pachnącą, 
żółtą, gęstawą m asę. A  trzech kuchcików —  
harcerzy kręci się w obrębie barjerą ogro
dzonej kuchni i pełni godnie i z powagą swój 
urząd. Najm niejszy pilnuje kartofli, żeby się 
nie rozgotowały. Siwow łosa m am a, postaw
na, o cerze rum ianej, opalonej, czuje się tu 
bardzo dobrze. „Pani, jak oni tu pięknie śpie
wają wieczoram i, aż serce rośnie! A takie 
wszystko m iłe, grzeczne, tak ładnie odzywa
ją się do m nie. A  spać tu m ogę, jak nigdzie. 
W dom u to się często budzę, a tu, jak ty lko 

się położę, zasypiam jak kam ień, i choćb) 
m nie chłopcy do sam ej Drwęcy wynieśli, nie 
przebudziłabym się".

Bo też zdrowym m usi czuć się tu każdy: 
suchy, piaszczysty, wzniesiony teren, w dole 
bystro płynąca Drwęca, naokoło lasy, pow ie
trze pachnie żyw icą i łubinem . W oda do pi
cia kryształowa, zim na, źródło bije z ziem i 
w pobliżu obozu.

Już obiad. Harcerze ustaw ili się z m e
nażkam i w ogonku przed kotłem . Harcerze- 
dyżurni nalewają grochówkę. M am a stoi z

■( wielką m isą i wydziela kiełbasę. W m ilcze
niu, m ierząc każdego okiem znawcy — zdo
łała już przecież poznać indyw idualną po
jem ność żołądków swoich chłopców — na
dziewa na widelec różnej wielkości kiełbasy 
i  kładzie do m enażek. Ogonek kieruje się do 
stołu harcerskiego. Ten stół harcerski, to 
św ietny pom ysł: w form ie kola wykopany 
rowek, zewnętrzna strona rowku to ława, na 
której się siada, wewnętrzna, to stół, nogi 
wsuwa się do rowu. Dzwonią łyżki o m enaż
ki blaszane, rozchodzi się woń m ajeranku, 
szczęki pracują gorliw ie, tu i ówdzie padnie 
żart, dowcip, ten i ów zrywa się z pustą m e
nażką po repetę, wreszcie cichnie brzęk ły 
żek, m odlitwa dziękczynna i wstajem y od 
stołu.

Następuje m ycie naczyń. W tak orygi
nalnej form ie nie odbywa się ono jednakże 
w żadnej kuchni. Która kobieta lubi m ycie 
naczyń? Zwykle zbywam y je jako zło ko
nieczne. A harcerze m yją naczynia na we
soło. Poderwali się od stołu, skok w skok 
i już stanęli po kolana w Drwęcy, płaszczą 
m enażkami i łyżkam i, m yją je. Bryzgi wody 
m igają w prawo i w lewo. Harcerze, ubrani 
ty lko w krótkie spodeńki gim nastyczne, plu
skać m ogą się dowoli, bez obawy zam oczenia 
odzieży. W reszcie wychodzą z wody. „Chwy
tajcie!" wykrzykuje jeden i wyrzuca wodę 
ze swej m anierki wysoko w górę. Chłopcy ■ 
m om entalnie zbijają się wkoło, nadstaw iają j 
puste m anierki. W odotrysk, rozbity w tysią
ce kropli, m ieniący się diam entem w blasku 

słonecznym , opada w dół, łow iony w m enaż
ki. Piękny to obraz: m łode, bronzowe, w  
sprężystym geście na m om ent zastygłe ciała 
chłopięce, łow iące w nadstaw ione czary blask 
słońca, zaklęty w kroplach wody.

Bardzo m iły duch koleżeński panuje w  
obozie. Zatarły się zupełnie różnice m iędzy- 
hufcowe, a jest tu hufiec szkolny, pozaszkol
ny i gim nazjalny. Chłopcy zżyli się tu z so
bą doskonale, tworzą dobrze zgraną rodzinę. 
Hum or, śm iech, dowcip, beztroska jest tu 
chlebem powszednim , a wiadom o, że to działa 
skuteczniej na traw ienie, niż najwyszukań- 
sze desery wykw intnej kuchni. To też twa
rze widzę rum iane, zaokrąglające się.

Następuje półgodzanna cisza bezwzględ
na. Chłopcy chowają się do nam iotów , albo 
też wylegują się na kocach w słońcu. M ówić 
ni wolno nikom u, żołądek m usi traw ić w spo
koju. Niejedni zasypiają, inni błądzą wzro
kiem po błękicie, śledzą zm ienne kształty 
chm ur i gonią wzrokiem szybującego wysoko 
nad obozem jastrzębia.

Jakże przyjem na jest kąpiel w Drwęcy! 
Zdaje ci się, że jesteś wytrawnym pływa
kiem . m knącym w wodzie szybko, jak szczu
pak, a to woda praw ie sam a cię niesie. A  nad 
wodą tańczą zw iewne szafirowe i szmaragdo
we ważki —  św itezianki.

„D ruhu kom endancie — m elduje dwóch 
zziajanych harcerzy-plywaków — pod wodą 
znaleźliśm y kam ień wcale niewielki, a tak 
ciężki, że ani w dwójkę nie m ogliśm y go wy 
dobyć na pow ierzchnię. Gdy go podnosim y, 
staje się coraz cięższy i wysuwa nam się z 
rąk. To pewnie m eteoryt". Druh kom endant 
uśm iecha się pobłażliw ie i „W yciągnąć m e
teoryt", wydaje kom endę. Harcerze kupą 
ruszyli za poław iaczam i m eteorytów . Czy 
'wydobyli tego zagadkowego gościa z prze
stworzy, nie wiem, bo pożegnałam leśnych 
łudzi i ruszyłam w drogę powrotną. A  kiedy 
poraź ostatni objęłam wzrokiem ginący w 
dali sztandar obozowy, pom yślałam : „Jakże 
szczęśliw i chłopcy, którzy w ten sposób wa
kacje spędzić m ogą!". M . W .
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D O RED A K CJI
naszej nadesłaf p. Thiele m istrz dekarski ośw iad

czę:, ie, że nie brał udziału w zebraniu ,,D eutsche 

V eiein igung" ani r i.e robił hałasów .

Jak pisaliśm y robił hałasy p. Thiele zegar

m istrz.

M ECZ PIŁK I  N O ŻNEJ.
W niedzielę, dnia 26 I pca odbędą się na 

dzy K . S. ^Pogotdą" a K . S. „Pom orzanką" —  

M ecz ten ze w zględu na oddaw na już istn iejącą 

ryw alizację m iędzy obydw om a klubam i budzi 

zrozum iałe zainteresow anie.

Zarządy obydw u klubów zw racają się z a- 

pelem do PT. Publiczności z prośbą o jaknajlicz- 

niejsze poparcie powyższej im prezy oraz o pod

trzym yw anie tradycji sw ego sportowego w yro

bienia przez odpow iednie zachowanie się na 

boisku.

Początek zaw odów o godz. 17tej (5-tej).

„E  P I Z O D “
pod pow yższym ty tu łem w yśw ietla „K ino  Słoń- 

oe“  dzi i sobotę o godz. 8,15 poraź ostatn i prze

piękny film . W  niedzielę, dnia 26-go o godzin ie 

5-tej? 7-m ej i 8,15 „H A LLO  —  LO ND ON " Zapo

w iadam y „G eneral Sutter“ .

ZIELEŃ . Zebranie m iesięczne K ółka Rolni

czego odbędżie się w niedz elę, dnia 26 bm . o 

godzin ie 4-tej po południu w lokalu oberży.

ZARZĄ D.NMLKJIHGFEDCBA

J A B Ł O Ń  K W I T N I E  P O R A Ź  D R U G I

D ĘBOW A ŁĄK A.  W  ogrodzie p. Czarnec

kiego zakw itła poraź drugi jabłoń, która 

obecnie prócz ow ocu m a i kw iat.

K R A D Z I E Ż

D ĘBOW A ŁĄK A. D o piw nicy p. K ellera 

zakradli się złodzieje i skradli różne arty

kuły spożyw cze.

P O Ż A R

W IELK IE  PU ŁKO W O . W nocy z środy 

na czwartek w ybuchł pożar w zagrodzie p. 

Polerskiego. Spaliła się stodoła i przybudów

ka. Pożar spow odow ali praw dopodobnie zło

dzieje, którzy chcieli ukraść zboże.

K R A D Z I E Ż

M A ŁE PU ŁK O W O . O negdaj nieznani 

spraw cy w łam ali się do 'w ędzarni p. Lehera 

i skradli kilka szynek i m ięso.

RU CH LU D N O ŚCI.
w urzędzie Stanu Cyw ilnego W Rychnow o za

notow ano w m iesiącu czerw cu:

U rodzenia: M ieczysław H offm ann, syn robo

tn ika , zam . w Szew le; Jan O rłow ski, syni stola

rza Jana O rłow skiego, zam . w Prusko łące; Jani

na D elikat, córka robotnika Bolesław a D elikata, 

zam . w W lelkołące; H enryk W esołow ski syn ro l

nika Franciszka O rłow skiego zam . w Józefacie; 

Stanisłak K ow alski, syn ro ln ika Franciszka K o 

w alskiego, zam . w Lądach; K azim ierz K ow alski, 

syn ro ln ika Franicszka K ow alskiego, izam . w Lą

dach. W ładysław a O ijdow sika, córka ro ln ika Ro

m ania O jdowskiego, zam . w M lew ie; K lara Śm i

giełka, córka kołodzieja W alerjana Śm igielsk ie

go zam . w M lew ie; H alina Raszewska, córka 

kraw ca W ładysław a K aszew skiego, zam . w  

Rychnow ie.

Zgony; D ąbrow ski Józef, ro ln ik lat 67, zam . 

w M lew ie; Fiałkow ska Joanna panna lat 30 zam . 

w N ow ym M lew cu; Elżbieta Lewandow ska, de-

Składki na F.O.N.
W m iejsce pożegnan ia p. starosty m gr. 

CW  i.NA ROW ICZA złożyli w dalszym ciągu 

na Fundusz O brony N arodow ej pp. STA N I- 

ISŁA W CH W IA ŁKO W SK I zł 10,- : M IN -  

CEM  V LEW AN DO W SKI zl 10,— .

Razem z poprzednio zebranym i złożono 

dotychczas zł 58,— .

K io dalszy — następny w szlachetnych 

zam ierzeniach?

T ^ ' - f lw m r n w ir— w i  in w r n B a w n i iT T * - - '

‘ putatnica, lat 67 zam ieszkała w Srebrnikach; 

K arpińska Elżbieta, lat 65 zam . w G rudziądzu; 

W alerja B ielska robotnica lat 25 zam . w M lew ie; 

Siatkow ska A nna 5 m ieś. zam . w W . Rychnow ie.

Śluby: W ładysław G ąsiorow ski, kaw aler, 

ro ln ik, zam w Lądach i Leokadja Lew andow ska, 

panna zam . w M lew ie; Filip  Santer kaw aler zam . 

w - N iem czech i Frieda Schm idt, panna zam . w  

W . Rychnow ie.

U C I E C Z K A  W I Ę Ź N I A .

Jak pisaliśm y w nr. 47 naszego pism a, w  
(lu iu 17. kw ietnia br. zasądzeni zostali za kra
dzież na karę w ięzienia przez 6 m iesięcy V v 1. 

j G regorow icz i W ładysław Siciński. Po ogio- 
Iszonym w yroku obaj zostali spow rotem od
prow adzeni za sali sądow ej do w ięzienia. K o 
rzystając z w zm ożonego o tej godzin ie ruchu 
w gm achu sądow ym , Siciński, przebyw ający 
w ów czas jako aresztant śledczy w tut. w ię
zieniu do dyspozycji Sądu G rodzkiego w Ry
pinie, niespodziew anie rzuci! się do ucieczki. 
N a parterze sądu otw orzył drzw i gm achu i 
z błyskaw iczną szybkością znow u zatrzasnął 
je konw ow ująceniu go urzędnikow i przed no
sem . rak /.(' tenże przez nie został uderzony. 
Poniew aż należało pilnow ać drugiego w ięź
nia, pościg za uciekin ierem się spóźnił o chw i
lę, która jednak w ystarczyła, by zbieg ukry ł 
się gdzieś na ulicy K ościelnej. Lecz nie dłu
go cieszył się ze zdobytej w ten sposób ’w ol
ności. Policja w net go w ytropiła i już po kil 
ku godzinach ujęła go w D obrzyniu u niej. 
Tom aszew skiego w m ieszkaniu, skąd go spo
w rotem odstaw iono do w ięzienia sądow ego. 
O sk. Siciński, obecnie um ieszczony w w ięzie
niu brodnickiem , kilkakrotn ie już karany, 
przez trzym iesięczny dalszy pobyt w areszcie 
sądowym będzie m iał dosyć czasu zastanow ić 
się nad tein, czy nie za drogo okupił te kilka  
godzin w olności, uw alniając się podczas kon
w ojowali ia.

Z A  N O C N E  W Ł A M A N I E .

W nocy z t6 na 17 kw ietn ia br. trzech 
spraw ców w yłam ało szybę w oknie dom u 
m ieszkalnego u Pauliny W olenberg w M ałem 
Pułkow ie, w targnęli do w nętrza i tam zabrali 
m . iii. koszule dam skie i m ęskie, obrus na 
stół, kilak ręczników , pierzyny i poduszki z 
pow łokam i, płachty, kostjum i suknię dam
ską, bluzkę dam ską, m aszynkę do krojenia 
m ięsa i t. d. o łączne j w artości ca 600 zł. Po
lic ja w drożyła śledztwo i w końcu osadziła 
w ’ areszcie tut. robotnika Franciszka K urka 
z Chełm ońca, Jana Piątkow skiego —  robotni
ka z Chełm ońca i piekarza H enryka K anię 
i A ugusta D am sa z K ow alew a. D oprow adze
ni na rozpraw ę sądow ą z aresztu oskarżeni 
do w iny się nie przyznali. Po przeprow adzo
nym przewodzie zasądził Sąd K urka na 6 m . 
w ięzienia, zaliczając m u areszt śledczy od 
8 m aja br. Piątkowskiego uznał Sąd w innym , 
że od K urka za 25 z ‘ nabył pierzynę i po
duszkę, które m u tenże przyniósł w ieczorem 
ukryte w w orku i w ym ierzył m u za to karę 
w ięzienia przez 6 m iesięcy.

K anie i D am sa z braku dostatecznych do 
w m dów uniew inniono od oskarżenia w spół
udziału w kradzieży.

PriKt! ohjektyuem kndk

I L E  J E S T  7  X  8  —  M O Ż E  Z G A D N I E S Z ?

S O B O L A , dnia 25 lipca. 
przy w yzw alaniu i ■ ।  „  .r 7 „K iedy ranne w  stają

1 dzieńdobr) (ph ty). 6,~"

Byłem poraź

uczni- I dzieńdobry (p ły  ty). 6.23 Program n
Członek K om isj pyta przyszłego czeladnika '6 .28 Parę in form acyj. 6,33 K oncert. 7, 

o różne spraw y. Przew ażnie fachow e. K u m em u 

ubolew aniu stw ierdziłem , że jeden egzam inow a

ny nie um iał nazw ać po polsku narzędzi.

—  N ie w iesz? pyta cechm istrz.

Pytany m ilczy, bo nie w ie. O kazuje się, 

w ie jedynie nazw ę narzędzia po niem iecku.

Czy to nie w ym ow ne?

N astępnie cechm istrz pytą ucznia:

—  Ile jest 7 razy 8?

-— 42 rzuca odpow iedź przyszły czeladnik 

—  in iie 48!

I ile jeszcze — ? m oża zgadniesz — odpo

w iada cechm istrz.

że

nik poranny. 12,05 Co m ów ią liczby (pogad. 
ro ln.) 12,15 K oncert południowy. 14,30 M uzy
ka pogodna. 15,50 V \ iadom ości gospodarcze. 
15,45 llipek chce m ieć order — w esoła audy
cja dla dzieci. 16,00 K oncert solistów . 16,45 
M orze jako źródło życia (pogad.) 17,00 K on
cert z O grodu Zoologicznego w Poznaniu. —  
17.50 Puszcza górska Czy w  czy na (pogadanka). 
18,00 N asz program . 18,10 W  iązanki fortepia
now e. 18.25 W iadom ości społeczne. 18,30 K on
cert reklam ow y. 19,00 W ieczór starych w al
ców . 20,15 A udycja dla Polaków zagranicą. 
21,00 Recital skrzypcow y Br. G im pla. 21.30 
„N iezawodny system '1 (skecz M ikołaja Laszlo 
i „N iepew ność'' (m onolog). 22,10 W iadom ości 
sportow e z Pom orza. 22,15 Szlem w piosen
kach (lekka audycja m uzyczna). 25,00 M uzy
ka taneczna.

—  54! nie —

56!

Tak to um ieją liczyć naw et ci co ukończyli 

3 klasow ą szkołę dokształcającą. ’ (os)
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D Z I E Ń  Ś W . J A K U B A  N A  M A Z U R A C H .

M im .) w iekow ej germ anizacji na M azu

rach pruskich przechow ują starzy M a ■ i 

ziirzx dużo tradycyj i Ijyczajów polskich. W  i 

okresie żniw ta polskość bardziej się jeszcze I 

ujaw nia, albow iem ze żniwam i i dożynkam i

zw iązane są przysłow ia i pieśni, których .n ie 

zastąpiły zniem czalym naw et M azurom przy

słow ia ani pieśni niem ieckie.

W niedzielę przed ś. Jakóbem , w dniu 

„św ńęta żniw " ze w szystk ich piersi pobożne

go ludu płynie' stara polska pieśń o żniw ach, 

z czynająca się sław am i: ..Pola już białe, kło 

sy się kłaniają"... D zień św . Jakóba, patrona 

żniw , to św ięto uroczyste. W ogóle św . Jakó!) 

narów ni ze św . Janem są ulubionym i aposto

łam i. a ludność m azurska m a dla nich szcze

gólny kult.

W  dniu św’ . Jakóba, 25 lipca, robota w szel

ka m usi być zaw ieszona, w św iątyniach od

byw a się uroczyste nabożeństwo, w w ioskach 

oddalonych od kościo ła w chatach „g io-  

m adkarzy '', a naw et w kośció łkach, gdzie nie 

m a stałego plebana — głoszą słow o Boża sa

m orodni kaznodzieje. Taki kaznodzieja w nios

kow y, sam ouk, biegły w Piśm ie św ., kraso- 

m ów stwem nawet niejednego pastora prze

w yższa.

Tam , gdzie znajdują się św iątynie pod 

w ezwaniem św n Jakóba, odbywa się „odpust 

m azurski", czyli specjalne nabożeństw ;) i jar

m ark. na który tłum nie przybywają okolicz

ni M azurzy. Jeżeli w jak iejś okolicy znajdu

je się kościół św . Jakóba, to na odpust przy

byw ają też niektórzy M azurzy — ew angeli

cy, choć- kośció ł jest katolick im . Te odpusty 

m azurskie sięgają bardzo dalekich w ieków .

„W  Jakóbie niem ała chluba, w tej ślicz

nej porze, zboże jak m orze, kłosy w ołają, 

żeńców żądają. W ięc się śpieszcie, cześć Bo

gu nieście, a szczerze pracujcie, piln ie żni- 

w u jc ie. N iech Bóg łaskaw y pożegna spra- 

w ’ y “ —  pow iada stary gospodarz .m azurski i 

przystępuje do zbożnej pracy. D użo jest je

szcze pięknych zw yczajów żniw nych na M a

zurach, św iadczących o polskiem pochodze

niu tych naszych braci.

„ S P O W O D U  R E M O N T U . . ."

(G . P. C.) W esoła Lw owska Fala w ybiera 
się na jednom iesięczny urlop i audycję sw o
ją tym razem pośw ięca aktualnym zagadnie
niom urlopowym , zw iązanym z okresem m o
dnych „gruntow nych'' rem ontów życia spo
łecznego. literackiego, teatralnego i radjowe- 
g >. Tytuł W esołej Fali brzm i: „Spowodu re
m om .1..." G runtow ny rem ont przeprow adzi! 
W iktor Budzyński, zapraw ę m uzyczną przy
gotuje M arjan A lienbeig w dniu 26 lipca o 
godzin ie 20.55.

listonosz nie przyniósł kw itu lub je 
żeli ktoś z jak ichkolw iekbądź pow o
dów nie zdążył lub nie m iał okazji 
zapisać u listonosza „G ŁOSU W Ą 
BRZESK IEG O ", uczynić to m oże 
każdego dnia w najbliższym urzę
dzie pocztowym lub w ekspedycji 
naszej w W ąbrzeźnie.

—  Baczność! D różnicy pow iatu w ąbrzeskie

go, dnia 26 lipca br. odbędzie się m iesięczne ze

branie Zw iązku Zaw odow ego pracow ników D róg 

kołow ych R. P. im . M arszałka Józefa Piłsudskie

go ,w K ow alew ie u ,p. Jóźkow iaka przy ulicy  

B ielsk iej, na które to izebranie prosim y w szyi?t- 

Ik ićh członków danej orgain iizacji i zaproszonych 

gości. ZARZĄ D.

—  Baczność piłkarze ?,Pogoni“ , dnia 24. bm . 

o godz. 8,15 w ieciz. odbędzie się zebranie sekcji 

piiłk i  nożnej w lokalu drlh prezesa J. H offm anna. 

Przybycie w szystk ich graczy konieczne ze w zglę

du na niedzielny m ecz m aijący się odbyć w W ą

brzeźnie. ZA RZĄ D .

— Baczność „Pom orzanka'' D ziś w piątek 

od godziny czw artej odbędzie się trening. Jutro 

w sobotę o godzin ie 20-tej w ieczorem odbędzie 

się w  lokalu p. W incenitego Lew andow skiego' po

gadanka, m ia którą zaprasza w szystk ich członków 

ZA RZĄ D.

D ruk.: Zakłady G raficzne B. Szczuki W ąbrzeźno-Poin. 

W ydaw ca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpow iedz.: 

A lfons Szczuka — W ąbrzeźno-Pom ., ul. M ickiew icza 1.

637018160^

N ieniejszem podaję Szanow nej K lienteli do łaskaw ej 
w iadom ości, że z dniem 20 b.m .

P R Z E N I O S Ł E M  M Ó J

SKŁAD SIODLARSKO-TAPICERSKI
z u l i c y K o ś c iu s z k i n a

RYNEK 24.
(obok stacji benzynowej „K arpaty")

D ziękując za dotychczasow e poparcie, proszę o dalsze da
rzenie m nie sw oim zaufaniem

F r a n c i s z e k  K o p c z y ń s k i
m istrz siodlarski

W ą b r z e ź n o , R y n e k  n r . 2 4

Po cenach konkurencyjnych polecam : półszork i, 
szory, pasy zapędow e, tek i, torebki, w alizk i, le
żanki, kanapy, tapczany, laski. Pozatem w ykonuje 
w szelfie reperacje w  zakresie siodlarsko tapicerskim

K I N O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

33333939
M ie s z k a n ie
2 i 3 pokojow e zaraz do 
w ynajęcia

ul. Polna 3 l.p .

s k ł a iF
z m ieszkaniem zaraz do 

w ynajęcia.

Ż u r o l s k i
Piłsudskiego 3

R a d j o

4  l a m p o w e  
na prąd zm ienny i stały 
za złotych 220 sprzedam 
zaraz

Zgł. w adm . G łosu

93993399

zam ierzają 
coś kupić 
lub 
sprzedać

Nie każdego stać
na zam ieszczenie w iększych ogłoszeń.

DROBNE OGŁOSZENIA
A  

są dostępne dla w szystk ich, którzy.

udzielają 
nauki 
lub 
lekcyj

poszukują 
w spólnika 
lub 
udziałow ca

szukają 
pożyczki 
lub 
hipoteki

D z iś d n ia  2 4 - g o  o  g o d z . 8 ,1 5  i j u t r o  2 5 - g o  p o r a ź  
o s t a t n i o  g o d z . 8 .1 5  w ie c z .  

przepiękny film pod ty tu łem

W  n ie d z ie lę  d n ia  2 6 - g o  o  g o d z . 5 - t e j , 7 - e j i 9 - t e j  

H A L L O  —  L O N D O N  
Zapow iadam y 

G E N E R A Ł  S U T T E R

Ogłoszenie do 10 słów Kosztuje 55 gr.

P r z y j m u j ę  

b ie l i z n ę  
do prasow ania — oraz 
f ir a n y  do szpanowania.

H . R a d z im iń s k a  
W olności 13

Sądow e, adm inistracyjne 

rentow e i skarbowe

S P R A W Y

z a ła t w ia  B I U R O

W ąbrzeźno H abera 5

S t o d o ła

dobrze utrzym ana bez 
obicia 20X 10 zaraz ta

nio na sprzedaż.

! M . S z y m a ń s k a

I ul. M . Piłsudskiego 32.

w Toruniu


